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OGŁOSZENIA
w „Kurjerze Wileńskim" i we wszystkich pismach z najlepszym dla ogłaszających się skutkiem zamieszcza

Wileńska agencja reklamowa
Najlepsza redakcja

WILNO, Wielka 14. Telefon 12-34.

’■— Dagodne warunki — Ceny oryginalna. 2648

Targi Północne.
Dziś ma nastąpić w nkszem mieście 

otwarcie Targów Północnych o ra z  Wysta 
wy Rolniczo - Przemysłowej. Zadaniem ich 
jest z jednej strony wykazać zasoby i siły 
gospodarcze naszego kraju, z drugiej s tro n y  
—  s tw o rz y ć  a tm o s fe rę  dla uawiązania licz­
nych stosunków wymiennych, stać się 
czynnikiem p o D u d za jąc y m  inicjatywę go­
spodarczą.

Przyzwyczajono się powszechnie za­
patrywać na Wilno, jako na m iasto po­
siadające tradycje centrum umysłowego i 
kulturalnego, jako na cenny zabytek przesz­
łości. Ale Wilno musi być nietylko m h" 
stem Dosiadającem sławną i wielką .przesz­
łość, Wilno musi być także miastem przy­
szłości, musi mieć wolę do odzyskania 
swego dawnego znaczenia.

Miastem przyszłości Wilno potrafi 
stać się tylko wówczas, gdy, zachowując 
swoją dawną rolę centrum życia duchowe­
go i umysłowego, utrzyma także swoją ro ­
lę, jako centium życia gospodarczego. Wil­
no było niegdyś centralnym punktem dla 
obszernych terenów, które geniusz i wolst 
władców Litwy historycznej spoiła w jedną 
całośc.

W chwiU obecnej Wilno tej roli w 
całej rozciągłości spełniać nie może, gdvi 
kraj nasz dzielą trudne do przebycia kor­
dony graniczne. Ale Wilno musi aążyć aa 
odzyskania dawnej swojej świetności. W tej 
chwili, jako zr fanie dni najbliższych, mu­
simy postawić sonie dążenie do tego, aby 
miasto nasze stało się soczewicą, w której 
odbijają się wszystkie przejawy życia gc- 
spodai czego tych części dawnego W, Ks. 
Litewskiego, które weszły w skład pań­
stwa polskiego.

Wilno było niegdyś także centrem 
handlnwem- Leżało na skrzyżowaniu wiel­
kich dróg. prowadzących z południa na 
północ, z ziem białoruskich do Bałtyku, do 
Libawy i Kłajpedy, oraz z zachodu ca 
północny—wschód, z Polski do Pskowa, 
Rygi i Petersburga. Dziś po burzy wojen­
nej, po przejściu fali rewolucyjnej, po roz­
pętaniu niszczących nacjonalizmów drogi te 
są zawalone. Ale wierzymy, że będą one 
kiedyś oczyszczone, że twórcze potrzeby 
życia zwyciężą — i przyjdzie dla naszego 
kraiu nowa epoka rozkwitu gospodar­
czego.

Musimy pracować nad tem, aoy ten 
okres rozwitu jamiajprędzej przyszedł i dla­
tego musimy dążyć, aby potargane nici 
łączności gospodarczej, nici stosunków 
handlowych nanow c nawiązać Jest to jed­
no z zadań otwierających się Targów. Mu­
sim y pokazać bardziej na zachód położo­

nym dzielnicom państwa polskiego co m a­
my na zbycie, a czego potrzebujemy.

Szczególnie dużą uwagę musimy zwró­
cić na nawiązanie kontaktu z krajami hał- 
tyrkiemi. WUno musi stać się w przysz­
łości pośrednikiem w handlu pomiędzy 
Polską i U krainą--z jednej strony ,1 a L<twą 
i krajami bafiyckiemi—ze strony drugiej. 
Jest to naturalna rola naszego miasta, rola, 
która, w dużym stopniu jest podyktowana 
przez sam ą sytuację geograficzną.

Odbywająca się zaś jednocześnie Wy­
stawa Wołyńska oraz obecność na otwarciu 
Targów Północnych prezesa komitetu tej 
Wyst«.wy znanego dobrze w aaszem mieś­
cie p. wice-wojewody Gintrwt-Dziewałtow- 
skiegn niech nam mątwi nawiązanie sto­
sunków gospodarczych z południowemi 
dzielnicami państwa.

Pisząc o otwierających się Targach 
nie mogę milczeniem pominąć jeszcze jed­
nej rzeczy. Jest to pewien wiew tvó-czej 
energji, wiew inicjatywy gospodarczej, który 
się odczuwał, gdy zwiedzało się tereny 
przyszłych Targów Wilno określano nieraz 
jako miasto gospodarczo zamierające. Je ­
żeli tsk jest Istotnie—to wina w tem nie- 
tylku niepomyślnego układu warunków po­
litycznych, nietylko tych granic, które nasz 
kraj przecinają, ale takie i samych wilnian, 
tej ospałości, tego braku inicjatywy, braku 
energji gospodarczej, które charakteryzują 
miejscowego obywatela.

Wilno jest miastem pogrążonem w 
zadumie, pogrążonem w rozmodleniu. W 
Wilnie bardziej się odczuwa rzeczy wielkie 
I wieczne, niż w jakiemkolwiek innem m ieś­
cie. To są zalety naszego grodu.

Dlatego też tak bardzo, bardzo ko­
chamy te ir.ury „wołające do Boga". Alt 
niewątpliwie brak naszemu miastu tego 
twórczego rozmachu w pracy gospodar­
czej, który odczuwamy w Warszrwie, Po­
znaniu lub Gdyni. 1 to  jest naszą wadą.

Targi w łaśrie pewien wiew tego roz­
machu, tej energji i inicjatywy do nas wno­
szą. My krajowcy wileńscy niezbyt chętnie 
witamy pewne rzeczy, <tóre chce nam na­
rzucić dominujący dotąd w Polsce centra­
lizm warszawski, obcą i niezrozumiałą jest 
dla nas psychologia tej katego.ji urzędni­
ków, którzy czują kię na naszych ziemiach 
jak w kraju podbitym. Ale byłeby rzeczą 
bardzo dobrą,gdybyśmy mogli przeszczepić 
tutaj na nasze zagony więcej tej energii i 
tego rozmachu w pracy gospodarczej, fctó- 
re obse-wujemy w zachodnich dzielnicach 
Polski. Pewien wiew tej energji wnoszą 
Targi i na tem będzie polegało ich znacze­
nie wychowawcze. Bor.

— Sproitowanie. We wczorajszym artykule 
wstępnym do zdania zaczynającego się od stów  
„D o b r z e  z a z w y c z a j "  i t. d. wkradł się błąd 
który tniek-.zEałci whściwy sens odnośnego 
wstępu. Zamiast „Metropolita Djonizy osiągnął 
porozumienie", wiaro bvf- „Metropolita Djon?"T 
osiągnął z U k i a i ń c  a m i Dorozumienie*. Błąd 
ten niniejszem prostujemy.
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DOM EANKOWY
T. B U N I M O W I G Z
WILNO — — . — — Wielka U

załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące 
WYNAJEM SKARBCZYKOW OPANCERZONYCH (safes) 

Najbliżej centrum miasta położona
W ŁASNA BO C ZN IC A  KOLEJOW A

(przy ul. S łow ackiego Nr. 17)
2541
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6ENTI
MARKA r A M
Wyrób krajowy

Żądajcie wyłącznie wyrobów Krajowych firmy
„  nna iE L S K o - m : m  - p g l s m  p r z e h s ł  g u m  "

G E N T L E M A N ! '
K A L O S Z E  i Ś N I E G O W C E  

OBUWIE sportowe* ludowe i ten isow e  
P Ł A S Z C Z E  N I E P R Z E M A K A L N E

FA3RYKI w ŁODZI 
Aleksandrowska 156, tel 45—90 i 60—93.
Boczna 10, tel. 29— 74.

F)LJE i SKŁADY K O N SY G N A C Y JN E : 
WILNO* Rudnicka 6, tel. 14—47

WARSZAWA, Gęs.a 6 
GDAŃSK, BrotbanKengasse 43 
POZNAŃ, Woźna łO 
LWÓW Trybunalska 1 
(RAKÓW, Gertrudy 26 

3IĄŁYSTOK, Giełdowa 7 
Ł ć DŹ, Wschodnia 76. , 2537

Gaiuałkowi M u a  u  otwarciu m m i ’
j * t  się dowiadujemy, uroczystość 

otwarcia Targów Północnych i Wystawy 
zaszczyci swą obecnością p. Marszałkowa 
Piłsudska z córkami.

Prócz wymienionych w aniach po­
przednich przedstawicieli rządu, i władz 
centralnych zapowiedział w dniu dzisiej­
szym swe przybycie na otwarcie wystawy 
p. minister Sprawiedliwości Aleksander 
Meysztowicz P. ministra Spraw Zagranicz­
nych Zaleskiego reprezentować będzie k o r­
n i. p. Marjsn Kossow.

Mik U w ić : u n  żjraia.
WARSZAWA. 17.YIU (Pat). Zastępca 

p. premjera p. minister Czechowicz wysłał 
w dniu dzisiejszym następującą depeszę: 

Do Pana W iewody Wileńskiego. 
Sprawy służbowe nie pozwalają mi przy­
być na otwarcie Targów do Wilna. Rząd 
będzie reprezentował p. minister Kuhu. 
Pn.esyh.rn na ręce Pana Wojewody życze­
nie najlepszego powodzenia dla Tcrgów 
wileńskich. (—) Czechowicz.

Do Pana Prezydenta miasta Folejew- 
s kiego. Nie mogąc przybyć osobiście na 
otw arcie Targów wileńskich przesyłam na 
ręc e Pana Prezydenta jak najserdecznieisze 
życzenia, aby Targi spełniły jak najpo- 
n y śh  w j  swe zedanie. (—) Czechowicz.

tel. 9-05 tel. 9-05.

Lom Handlowo - Komisowy
„ZACHĘTA"

SP. z OGR. ODP. 
egzystujący w WILNIE od lat 5-u,

ul. Mickiewicza 1* I piętro.
Poleca w wielkim wyborze posiadłości ziemskie, IłVaj‘ę t k k r 
OŚrodkl* objektj parcelacyjne i leŚIte. Doiiry 
dochodowe* miejskie, wille, place, fabryki, 
młyny i wszelkie intei esa dochodowe. ŚlLTOy pie^ 
nięźne lokuje bez ryzyka na warunkach najkorzy­

stniejszych z mocną gwarancją.

l .' ;

2563 1.

0!

Szizatłi psisuiGuo aparatu tKtttjtmw.
NANTES, 17.V1JI (Pat). Przyholowa­

no tutaj szczątki aparatu, na którym nie­
dawno lotnicy polscy m ajorow e Kuoala I 
Idzikowski próbowali dokonać przelotu 
przez Atlantyk. Części aparatu po zdemon­
towaniu f złożeniu w skrzyniach odesłane 
zostały do Colombes, gdzie fabryka, która 
budowała aperat zajmie się zbadaniem nit- 
których części dfa ustaldnia przyczyn kata­
strefy.

ikronika telegraficznie.
=  Prezyden Rzeszy von Hindenburg roz­

począł wcioraj swój u r'o i. s
— 20 walczą :ych śpiewaczek od niosło  ra­

ny w Grenadzie, w czem 10 ciężcie w walce n* 
kije i noże z t. zw. gitana.n

■=- holowłiiKi owteckla w yłow iły angiel- 
ską łód ź mdwodną za.onioną w roku 1919 na 
morzu Bałtyckim irzcr kontrtorpedowce sowiec­
kie. Łódź przewieziona zostanie do dokśjj; w 
Kronsztudcie. Wewnątrz łodzi znalezione szkielety 
marynarzy. • . !

■ -= Tysiące luńzl walczą nsdarem i.e d 
dwóch tygodni z gwałtownym pożarem lasów, 
który zniszczył kilkadziesiąt kiiometrÓY. kwadra­
towych lasów m wybrzeżu jeziora Bajkał.

-=* j»nomalja magnetyt; nu st« ierdzof e zo ­
stały  na Ukraini* w odległości 25 kilometrów od 
Kremienczuga. Również stwierdzone istnienie ano- 
malji w odległości 45 kiloir ttróv- od tegoż mia­
sta. Przeprowadzone są obecnie badania tych 
anomalij.

— Na stanowisko rr^w odniczącegu izby 
deputowanych Belgji wybrany został człccek  
stronnictwa latolickiego Tibbaąt
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Co dadzą Targi Wileńskie ziemiom 
północno - wschodnim.

rwlad z wojewoda m m  ii
i mai.

W przeddzień otwarcia Targów Pół­
nocnych zwróciliśmy się do p. wojewody 
Raczkiewicza z prośbą o udzielenie nam 
swej opinii o znaczeniu ich dla miasta i 
kraju. P. wojewoda, nomimo ogromnego 
nawału zajęć w ostatnim  tygodniu, chętnie 
zadośćuczynił nasztj prośbie.

Jakie znaczenie będą m iały Ta raf 
dla życia  gospodarczego Ziemi W ileńskiefi 
—zapyta/ prtedewszystkiem nasz przedsla- 
w'ciel,

Targi niewątpliwie przyczyrią się 
znacznie do ożywienia życia gospodarczego 

, nieiylko Ziemi W lefiskjej, ale i całego ob­
szaru, którego Wilno jest raturalnem  cen­
trum. Nasta i tu  wzajemne poznanie się i 
zbliżenie licznych firm z innych terenów 
Polski, co wpłynie na ściślejsze nawiązanie 
stosunków pomiędzy naszemi sferami go- 
spodarczemi, a sfertm i gospodarczemi 
reszty <iem polskich.

Wystawa Rolniczo-Przemysłowa da 
nam przegląd wysiłków sfer gosncdarczych 
kraju od okresu odzyskania niepodległości, 
pobudzając je do wytężenia pracy produk­
cyjnej i organizacyjnej, zaś czynniki rzą­
dowe do zw ększenia swego poparcia.

Wystawa Regionalna, obrazująca lo­
kalne właściwości i wartości w różnych 
dziedzinach naszego terenu, wykaże rozwój 
naszej pracy państwowej, samorządowej i 
społecznej w poszczegćioych htacn nasze­
go bytu niepodległego.

C zy Pan Wojewoda przypuszcza, że  
Targi da się utrzymać i w przyszłych la­
bach ?

Podejmując inicjatywę zorganizowania 
Targów i Wystawy w tym roku, sfery go­
spodarcze Ziemi Wileńskiej, jak również i 
ja, mieliśmy na względzie, że będą one 
odbywały się periodycznie i w przyszłość'. 
Jesteśmy przekonani, że żyde gospodarcze 
we wz-nożonem tempie będzie się tu a nas 
rozwijało, a wiedy organizacja perjodycz 
nych Targów Wystawy staną się dla każ­
dego widoczną i wielce pożyteczną koniecz­
nością.

Czy Pan Wojewoda nie obawia 
się, że  spóźnione żniwa wpłyną ujemnie 
na frekwencję zwiedzających ?

Przy organizacji Ta gów przewidzia 
ł»m, ie  główne zainteresowanie sfer rolni­
czych bęozle w ostatnich dniach, co będzie 
m iało miejsce prawdopodobnie już po żni­
wach skończonych Dlatego też obawy, że 
1’czba zwiedzających nie będzie zbyt znacz­
na, sa, zdaniem mojcm, płonne.

Pr/ypusrczam , te  ludność miejscowa 
ckiże duże zainteresowanie Targami i Wy­
stawą, jako imprezami noweml na tutej­
szym gruncie i bardzo dia miejscowego 
życia gospodarczego pożytecznemi.

Jak się przedstawia udział samorzą­
dów w wystawie?

Wszystkie samorządy powiatowe wo­
jewództw wileńskiego jak również nowo­
gródzkiego zgłosiły swój udział w większym 
lub w niniejszym stopniu. Wysiłki samo­
rządów w dtiedzlaie podniesienia żyda 
ku'turalnego I gospodarczego kraiu zóstan , 
zadokumentowane w dorobku pracy, zilu­
strowanej w poszczególnych działach wy­
stawy.

Czy Targi wpłyną na podniesienie 
dobrobytu mieszkańców m.Wilna i w jakim  
stopniu ?

Niewątpliwie Targi p zyczymą się co 
podniesienia dobrobytu mieszkańców, gdyż 
w ciągu 3-ch tygodni okresu ich trwania 
spodziewany jest przyjazd dużej ilości zwie­
dzając} ch, co wpłynie oczywiście na oży­
wienie we wszelkich rodzajach handlu.

Niezależnie od tego liczne rzesze pra 
cowników i robotnikow znalazły pracę za­
robkową przy organizacji Targów-Wystawy.

Wywiad i wento m m im

rolny zgałęziami z rolnictwem ziriąianemi. 
Znikomość miejsc? dia wystawców * No- 
wogródczyzny i— jak wspomniałem—nieod­
powiednia pora ogromnie dział ten skur­
czyły. Tern samem wystawa nieodzwiercia- 
dli w pełni dorobku naszej pracy z dzie­
dziny ogrodnictwa I sadownictwa. Nowo- 
gródczyzr.a posiada bowiem saay uprzemy­
słowione i sadownictwo rozwija się w tak 
kolosaloie szyhkiem tempie, że zapotrze­
bowania na drzewkn owocowe przerastają 
możność ich zaspokojenia. Niestety, sado­
wnictwo nie może wystaWć swoich «*kipo- 
natów, a jestem pewien, źe zadz w łoby 
ono uLtylko naszych rolników.

To samo w dziedzinie ogrodownictwa 
1 pszczeinictwa, które również posiadać 
będą minjaturowe odzwierc’adlenie.

—  Która dziedzina będzie najlepiej 
reprezentowana?

Największa ilość eksponatów obejmu­
je  dział hodowlany. Wśród nich są b. cen­
n i okazy krów, koni i owiec. Do podnie­
sienia hodowli przyczyniły się pokazy ho­
dowlane, których w b. roku mieliśmy na 
teren'e województwa kilkadziesiąt, a na 
których ilość doprowadzonych sztuk nie­
jednokrotnie przekraczała 100—150 i to 
nawet w tych miejscowościach, gdzie po- 
. »  po raz pierwszy był urządzony.

—  A inne aziały?
Szkolnictwo rolnicze reprezentowane 

będzie przez eksponaty z  pól doświadczal­
nych przy szkołach i pólek na terenach 
większe; i mniejszej własności oraz stacyj 
doświrdczulrjych.

Przem )sł ludowy z braku miejsca zo 
stał umieszczony w dzia'e rolnym. Ekspo­
naty z tego dztkłu zostały zebrane przez 
Nowogródzkie Towarzystwo Popieranie 
Przemysłu Luaowego. Zviązex Zienreński 
i Koła Gospodyń Wiejskich.

Przypuszczam, że dla wielu przyjezd­
nych będzie wprost rewelacyjnem odkry­
ciem poziom i regionalny rodzaj haftu w 
motyw? ch własr.ego pomysłu.

Również w tym dziale wystawiona 
będzie ceramika, mająca ze względu na wy­
jątkowy rodzaj gliny (Iwleniee) wieljcą 
przyszłość

—  A spółdzielczość? K
Postęp spółdzielczości, a więc żywio­

łowa szybkość rozwoju mleczarń i innych 
instytucyj spółdzielczych, rolniczo-handlo­
wych, wreszcie spółdzielń finansowych, Kas 
Stefcryka i K ts Powiatowych również uj­
rzymy w odpowiednich wykresach.

1 W dziale regjonalnym w wykresach, 
starannie opracowanych uwidoczniony jest 
rozwój samo.ządu kom unJn tgo , postęp w 
uzdrowotnieniu miast i wsi i t. p. Nasze 
„Życie Nowogródzkie" da dowód żywotno-

Dział konfekcji męskiej i galanterji*
m m  spożywczy uruch°mi°ny z°stał ŝ ep * êtów.
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Z A WI A D O M I E N I E .
Niniejszem zawiadamiam Sr. Klijentele, iż B!uro rroie Dosiedi WYŁĄ­

CZNĄ REPREZEN TA CJĘ na REKLAMY ŚWIETLNE i filmowe w KINACH 
na 1 Targach Pofno. nych w Wilnie.

Zainteresowani P. P Kupry zechcą zgłoszenia nadsvł#ć telefonicznie 
12—46, lub do Biura — gdyż ilość reklam jest ograniczona.

Z poważaniem E. S O B O L  
Konc. przez M il Spr. Wejwn. B iuro  O głoszeń 

i R ekhm  Wilno, Wi«eń3ka 22 tel. 12—46.

Kina Północnego na Wystawie Rolniczo-Przemysłowej. 
Niniejszem komunikujemy, iż wszyscy, którzy zwiedzą 
Wystawę w dn. 10 i 19 b. m. będą mogl' oglądać swe 

podobizny na ekrstm: Kina Północnego. «» coc Z poważaniem Zarząd.

Po nocie litewskiej*
Odpowiedź polska na notę litewską.

WARSZAWA. 17.VIII. Pat. W piątek odbyła się w Belwederze u Pana 
Marszałka Piłsudskiego narada, w której brał* udział minisrer Zaleski, 
wiceminister Wysocki i naczelnik wydziału wschodniego MSZ Hołówko 
W wyniku tej narady wieczorem wyjechał do Kowna szef sekretarjatu p. 
ministra spraw zagranicznych i przewodniczący jednej z komisy} polsko-li­
tewskich p- raaca Marjan Szumiakcwski, który wiezie odpowiedź Rządu 
polskiego na otrzymaną wczoraj w Warszawie notę Woldemarasa.

Pośpiech z jakim Rząd polski odpowiada na notę litewską i fakt wy­
słania odpowiedzi przez przewodn.czącego jednej z kom isy polsko-litew­
skich najlepiej świadczy o tern, j ik poważnie strona polska traktuje sprawę 
rokowań z Litwą. Teicst noty polskiej ogłoszony zostań ,e stosownie do 
zwyczajów dyplomatycznych po wręczeniu jej w Kownie ’ p. Woldemara- 
sowi, czego spodziewać się należy w ciągu niedzieli.

Dosłowny tekst odpowiedzi litewskiej jest 
następujący:

„Panie Prezesie,
Konferencja litewsko-polska, która roz­

poczęła swe prace 30-go m trea 19Z8 r. w 
Królewcu, przyjęta regulamin, kiórego ar­
tykuł 9-ty ustala, iż .rokow ania odbędą

w. *ywumu-1 iJ<5 w miejscu lub miejscach wskazanych
śc Nowogródczyzny. Stan odbudowy tej {Drzw Prezesów obu Delegacyj. Od nich też
jednej z najważniejszych dziedzin posunął 
się naprzód, a w ostatnim roku w wyjąt- 
kowem tempie. Przemysł jako taki nie zaj­
muje specjalnego działu i został wcielony 
do hnych.

W ysowa k °rrT T  fnaczenia^ ogólno- s,r,y" u!e regulaminu Oto dlaczego w swym 
państwowego ma S b rS IS le  o r t t t S n e  I ,iżc,e z dn* 23‘2° HP“  ^ o p o n o w a łe m  
toac nie A efyl o dla samych Jfyśkwców I
ale i dla szerokich warstw, oraz pobudza 1L ,tet teD

będzie zależało ustalenie daty posiedzeń 
plenum".

Ponieważ przyjęte Królewiec, jako 
nrejsce konferencji od samego początku 
rokowań, wszelka zmiana jego może na 
stopić jedynie w trybie ustalonym w tym

nie było Ptńsk*ej odpowiedzi.
Zamiast jej, otrzymałem list od p. 

Hołówki, w którym komunikuje on o wy- 
jeździe Jego Ekscelencji. Pozatem list ten 
zawierał propozycję przeniesienia pomie- 
nionej konferencji do Genewy na d. 30-go 
sierpnia.

Jednak, na mccy ? artykułu, nodob- 
na propozycja może wyjść jedynie ze stro ­

ny J ’go Ekscelencji lub też winna być zło 
żona w Pańskiem imieniu i wobec tego nie 
może być wzięta pod rozwagę bez P ań- 
skiej aprobaty. Jednak już teraz poczuwam 
się do obowiązku zak amunikowcuia Fanu, 
iż oodobny wniosek niem iło zaskoczy De­
legację litewską, gdyż tej samej daty roz­
poczynają się prace Ligi Narodów, które 
winny skupić na sob-e całą uwagę jej u 
czestników. Uniemożliwiałoby to  wszelką 
poważną pracę konferencji litewsko - pol­
skiej.

Byłbym szczególnie Jego Ekscelencji 
wdzięczny, gdyby raczył zakomunikować 
mi, czy Delegacja polska zapatruje się na 
konferencje litewsko-polską, jako na zwy­
kłą formalność, czy też konferencja, ta co 
do swej treści, ma się odbywać w warun­
kach, kióreby umożliwiły poważną pracę.

Co się tyczy delegacji litewskiej, przy­
wiązuje ona do prac konferencji znaczenie 
oierwszorzędne i wobec tego dąży do za­
pewnienia jej oaoowiednicn warunków. Oto 
dlaczego nie uważa ona za możliwe prac 
konferencji podczas sesji Ligi Narodów.

Racz przyjąć, Panie Prezesie, zapew­
nienie mego wyrokieg, szacunku.

A Wotdemaras.

t. L M i
Zkolel współpracownik nasz zwró­

cił się do P. Wojewody Nowogródzkiego 
B ’Czfcowicza, jako sztf* administracji są­
siedniego województwa, którego teren po- 
siida z W.leńizczyzną wspólne interesa i 
stanowi jednolity obszar gospodarczy.

W zrozumieniu tej wspólnoty P. Wo­
jewoda £ ‘czuow 'cz żywo interesuje się 
Targami i Wystawa, co do których zna­
czenia udzielił naszemu przedstawicielowi 
następującej opinji, odpowiadając mu na 
pytania.

—  Jakie znaczenie m ają Targi dia 
Nowogródczyzny ?

Do wystawy przywiązuję osobiście 
olbrzymią wagę, gdyż cdzwierciadli ona 
stan i postęp gospodarczy Nowogródczyz­
ny od czasu odzyskania niepodległości, a 
szczególnie intensywny postęp ostatnich 
dwórh lat. co dobitnie unaocznią wykresy.

—  C zy tylko wykresy?
W pokazie dorobku Nowogród, prze­

walać oędą wyzresy danych nad eksponata­
mi. Wołynęła na to obecna pora— okres zbio­
rów. Eksponatów może być nie wiele Prze­
cież Nowogróiczyzna jest terenem wybit­
nie rolniczym — rolnictwo jest podstawą 
bytu większości mieszkańców.

Wykresy sporządzone przez Urząd 
Woiewódzki, Dyrekcję Robót Publicznych, 
powiaty, organLac e rolnicze i spohezne 
przedstawią ściśle faktyczny stan rzeczy.

—  Co głównie będzie reprezentować 
Nowoyródczyznę?  !

Głównym wystawcą jest przemysł

inicjatywę prywatną, podnosząc w teT spo 
sób dobrobyt.

Dzięki Udziałowi wystawców z hnych 
dzielnic, rolnicy nasi będą mieli m ożność 
zapoznania się z wyższą kulturą rolną.
Wzaiemne poznanie s’ę i nnwiązanie stosun­
ków z i. nemi dzielnic,ml bardziej uprze­
mysłowić nem/ z pewnością nie pozostanie 
bez dóbr czynnych skutków.

Jestem pewien, że Wystawa będzie 
rewelacja nietylko dla przyjezdnycn z In-
avch dzielnic, a h  i dla Wiieh izezyznj i GDAŃSK, 17-V1I1. (Pat). Om awiając odm owną odpowiedź Litwy na propozycję
Npwogróaczyzny, ktore dotychczas nie i odbycia plenarnej konferencji polsko-litewskiej w Genewie „Danziger Neuste
7 ir 0J2nt° ^ i <Y*c o ‘aij a rawli sił gospo- Nachrichten" piszą-, N u t nie będde m ógł zaprzeczyć, i z  Litwa wysyłając taką notę 
darci ich i kulturalnych. postąpiła niezręcznie*. Tej niezręczności nie zrozumieją mocarsttya zachodnie i kola

międzynarodowe zbliżone do Ligi Narodów, tembardziei, te  Polacy dzięki spokojnemu 
przebiegowi wileńskiego zjazdu legionistów zdołali pozyskać dla siebie ogólną 
sympatję.

Wr&żenie noty litew skiej zagranicą.

Trzeba pamiętać, ze jest to pierwsza 
wystawa i że mus' no walczyć z niewiąrą 
we wfasue siły Dopiero wystawy następne 
wykażą s'łę, tężyznę i napięcie gospodar­
cze ziem naszych. Należy ubolewać, że 
udziału w Wystawie nie biorą 1 Polesie i 
Wołyń. Nowogródczyzna dzielnie sekun­
duje Wileńszczyźnie i tak 'ak i w innych 
dziedzinach zawste z nią współpracuje.

Targi Północne.
Nastroje wśród publiczności.

W ostatnich dniach przed otwarciem Tar­
gów, prtęd  glównem wejściem na Wystawę 
gromadziły się tłumy nuDlicznosci miejsco­
wej, żądne ujrzenia choć zdała terenu wy- 
st-wv, tego nitznanego jeszcze zakątka ro- 
d o iiiy ir  wilniano r ,  o którym za kilka  
dni będzie się pisało i mówiło w całej 
Polsce,

Gromadzące sfę tłumy przed wyjściem spo­
glądały rozradowanym wzrokiem na teren 
poprzez otwartą bramę i szparki w otacza­
jącym parkanie, wyrażając miłe zdziwienie 
n^d zmiennością tego świata, ctóra daw­
niejsze puste plącę zmieniła w piękny za­
kątek.

Przyjazd na Targi Północne
W dniu dzisiejszym oczekiwany test przy- 

azd na otwarcie Targów Północnych i Wystawy 
Rolniczej* wycieczki kupców łotewskich Również 
wieczorem mają przybyć kuccy estońscy i finlandz­
cy. Wraz z kupcami łotewskimi spodziewane jest 
przybycie kilku LSnych kupców z Kłajpedy. Kup 
cy kłajpedzcy przybędą pomimo zakazu władz 
litewskich, które absolutnie nie zgodziły się udzie­
lić im wiz do Polski.

Echa mowy Marszałka Piłsudskiego.
BERLIN. 17.VIH (Pat). „Beri. Tag." 

zamieszcza dziś na naczelnem miejscu ar­
tykuł swego warszawskiego korespondenta 
p. Dubrowirza o zjeżdzie legjonistów w 
Wilnie.

, Artykuł podkreśla na wstępie, ie  je­
szcze i>r zebraniu v Sal! Miejskiej gen.
Rydz-Śmigły zapowiedział doniosłe słowa, 
jakie mają paść z ust Marszałka Piłsud­
skiego w czasie jego przemówienia. Słowa 
te ieanak nte padły, przynajmniej dotych­
czas. Stąd wniosek, że uczestnicy musieli 
być rozczarowani. Wszystkie m om enty 
zjazdu i odczyt Marszałka były, zdaniem 
korespondenta, troskliwie zainscenizowane, 
przyczem ministrowie i generałowie zaj­
mujący miejsce na estradzie świetnie ode­
grali role statystów, a wśród nich gen. Że­
ligowski w ubraniu cywilnem. Ten fakt, że 
zdobywca Wiłna był na sali w ubraniu cy­
wilnem, uważa p. Dabrowicz z ł symbol 
świadomie podkreślany przez organizato­
rów zjazdu.

Przemówienie Marszałka w /w ołało  
olbrzymie wrażenie tawet na cudzoziem­
cach, którzy mimowoH musieli się poodac 
urokowi osobistości, nifczwykłej umiejęt­
ności trakt rwania ludzi oraz wdziękowi i 
r-roslocle Marszałka. Charakteryzując zna­
czenie tej mowy koiespondent podkreśla, 
że mową taka b y k  niespodzianką i dlatego 
tembardzief skuteczaem posunięciem tak­
tyczne m.

{Dalszy ciąg depesz ha stronie 5),

W tern wystąpieniu Piłsudski okazał 
się, pisze korespondent, doskona/ym gra­
czem zręcznym reżyserem i doświadczo­
nym strateg kiem. Zjazd t przemówienie 
były groźbą i demonstracją na rreca żą­
dań pclsKicn a zarazem propagandą i do­
wodem polskich tendencyj pokojowych. -

Przytaczając fakt, że po mowie Mar­
szałka jeden ze słuchaczów znajdujących 
się na parterze * wezwał marszu na 
Kowno i nawiązując ten szczegół do ustę­
pu w mowie Marszałka, w którym  tenże 
mówił, że żołnierze dali mu Wilno w pre- 
zencie.ponieważ Wilno kochał wyraża Du- 
hrowicz obawę, aby obecni n. zjeździe 
legjoniści nie zrozumieli tego zwrotu w 
tan sposób, że Marszałek pragnie na 
orzyszły W klkanoc otrzvmać w prezer.de 
Kowno.

Swój > artykuł kończy . korespondent 
aluzją do porównania między Piłsudskim, 
a Napuleo.jem , który również specjalni, 
sympatję żywU do Wilna i podkreśla, że 
jeden z  pułaców wileńskich do dziś ma ta­
blicę przypom inającą potom ności, że w tyn. 
pałacu m ieszkał Napoleon w czasie swej 
wyprawy do fdoskwy. Jeśli chodzi o  his 
torję, pisze korespondent—należy Damiętać, 
że Ńanoleon przejeżdżał przer Wilno rów­
nież w drodze powrotnej z Moskwy, gdyż 
nietyiko do Moskwy, aie i z M oskwy. do 
Europy prow adzi droga z Wilnr.

Dzfeń polityczny.
Na otwarcie Targów Północnych wŷ  

jeżdżą w Imieniu Ministra Pizemyslu i 
Handlu p. wiceminister Franciszek Doleźal. 
Towarzyszą mu naczelnicy p. p. Stanisław  
Arczyński  1 Tadeusz Sągajłło  oraz refe 
rendarz p. Stefan M łyński.  Wszyscy wyżej 
wymienieni przyjeżdżają do Wilna w sobotę
0 godz. 8 rano.

*

Jak się dowiadujemy p. wiceminister 
Spraw Zag anicznych Alfred Wysocki nie 
przyjadzie na otwarcie Targów Północnych 
w Wilnie, natomiast reprezentować p. mi­
nistra będzie p. konsul M arjan Kosson. ,

* I
W piątek, dnia 17 b.m. o godz. 21 

min. 5 przyjechał do Wilnu spacjalnym 
pociąg;e n minister Komunikacji inż. Kiihn. 
N? urdczystem otwarciu Targów Północ­
nych, Wystawy Rolniczo - Przemysłowej i 
Wystawy Repionalnsj w dniu 18 b. m. 
p minister Kiihn reprezentować będz'e 
p. prezesa Rady Ministrów prof. Bartla
1 w jego imieniu otworzy wystawę.

Do miejscowości Łapy, odkąd p. mi­
nister Komunikacji Kuehn rozpoczął swą 
podróż inspekcyjną, wyjeżdżał' nasoo tka— 
nie p. ministra prei.es Wileńskiej Dyrekcji 
Kolei Państwowych inż. Staszew ski  w to ­
warzystwie zastępcy naczelnik? wyaziału 
eksploatacyjnego inż Ulatowskiego, zastęp­
cy naczelnika wydziełu mechanicznego inż 
Misiewicza  i nzczslnika wydziału drogo 
wego inż. Mazurowskiego  i przybyli razem 
% p. mini trem do Wilna. Na dworcu ko ­
lejowym w Wilnie odbvło sfę oficjalne po­
witanie. “ Witali p. m nistra komunikacji 
Kuhna p. wojewoda wileński W ładysław  
kaczkiew icz  w towarzystwie - naczelnika 
Wydziału Prezydjalnego Wiktora Piotrowi­
cza  i sekretarza osobistego p Staniewicza ,  
p. prezydent miasta Folejewski, zastępca 
prezesa Dyrekcji Kolei Państwowych inż 
Laguna  w otoczeniu pozostałycn naczel­
ników wydziałów Dyrekcji Kolei, s ta ­
rosta grodzki p. Iszora, kom endant po­
licji państwowej na m. Wilno p. Reszczyń­
ski, i inni przedstawiciele władz. P. mini­
strowi towarzyszą dyrektor departamentu 
budowlanego Ministerstwa Komunikacji Cie­
chanowiecki  i sekretarz osobisty Rożało  
wski.

* ' i

Wczoraj o godz. 5-ej po południu za­
stępujący Prezesa Rady Ministrów minis­
ter Czechowicz  przyjęty był w gmachu ge­
neralnego insDektoratu sił zbrojnych przez 
M arszałka Piłsudskiego  i odbył z mm 
dłuższą rozmowę Wieczorem p minister 
Czechow,cz przyjął w Prezydjum Rady 
Ministrów p. ministra przemysłu i handlu 
Kwiat ko wskiego ,

l Poństlll M it
Zakończenie konferencji ministrów

RYGA, 1 / VIII. (Pat). Dzis o g. 1-ej 
popołudnia zakończona została Konferen­
cja ministrów Spraw Zagranicznych Łotwy 
i Estonji.

Ze świata.
. Straszny wybuch kotła. W pobliżu stacji 

Topolnica w Jugosławj1 nastąpił wyt uch kotŁ w 
lokomotywie expressu Białogród — Nisz. Strumień 
pary, wydobywający się z kotła poparzył maszy­
nistę i inspektora ruchu, który znajdował się rów 
nież na lokomotywie Obaj om zmarli na skutek 
silnego poperzenia. Palacz odniósł również po­
ważne popa-zenia. Drugi inspektor, którywchwi .  
li wybuchu wyskoczył pcdczas ruchu pciiągu uległ 
strzaskaniu czaski i zmarł.

i Raili li
Z pośród I cznych wrażeń dziennikarzy li­

tewskich, obecnych w Wilnie w dn 12 b. m. "z a­
notować wypada poniisty urywek, jako próbkę 
„objststywłzmu* naszych okolicznościowych gości 
kowieńsKich.

‘ P. Szuigin, przedstawiciel rosyjskiej gazety 
kowieńskiej „Echo* tak charakteryzuj* wygiąć 
Wilnr,

„Zewnętrznie miasto wygiądf inaczej, 'n iż  
go pamiętam przed 14-tu laty. W dwóch słowach 
można powiedzieć: miasto podupadło, stało się 
brudniejsze, chociaż władze, spodziewając cię 
przyjazdu gesei z<igramcznvch wydały rozk-z, 
ażeby poraa ować domy, lecz to mało pomogło, 
Miasfo podupadło—to rzuca się w oczy. fRfWyeh 
domów- nie widaC, wiele starych stoi pustką. Zna­
na góra Zamkowa w niektórych miejscach osypu­
je się co naprędce; starano się widoczme n-pra- 
wit. Ławh na górze nawDÓł zgniły, tak, że sia­
dać na nie jest rzeczą ryzykowną.

Środkiem komunikacji w mieście są auto­
busy o aardzo marnym wyglądzie. Są też w du­
żej ilości taksówki—prawie wyłącznie ma/e „for- 
dziki*.

. Ja, wid*, oczy korespondenta gazety ko­
wieńskie] spoglądały na nas*e iriasto pr,ez pryz­
mat jego „wielkości i czystości*- za ezisów  rosyj­
skich. J i Ł

i ■ file: Iibawa— Ranini
j KOWNO, 17.VI1I {Tel. własny). „Lle- 

tnvos Aidas" w dzisiejszym artykule w*tęp- 
nym omawia zamiar przemysłowców libaw- 
skich poruszania w Lidze Narodów kwesiji 
przejścia kolei Libawo - Romneńskiej pod 
kontrolę Ligi Narodów lub te? nadania 
rządowi łotewskiemu mandatu do zorgani­
zowania tranzytu tą koleją . Dziennitc o- 
świadcza, że taka propozycja zaszkodziłaby 
interesom Łotwy, natom iast wvszłaby rze­
komo na kerzyść tylko Poiski, którn zaw­
sze podkreślała ścisły związek mięizy nor# 
tern Hbawsk m i Polską. Dlatego też inicja­
tywa libawska winna być, iak sądzi „Lietu- 
vo: Aidas" uważana za próbę Polski zasz­
kodzenia stosunkom  litewsko-łotewżkim.jy
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Życie gospoć arcze.
Targi Północne.

Dz.ś ma nastąpić w naszem mieście, 
otwarcie Targów Północnych oraz Wysta 
wy Rolniczo - Przemysłowej. Zadaniem ich 
jest z jednej strony wykazać zasoby i siły 
gospodarcze naszego kraju, z drugiej strony 
— stworzyć atmosferę dla nawiązania licz­
nych stosunków wymiennych, stać się 
czynnikiem pobudzającym inicjatywą go- 
s jodarczą.

Przyzwyczajono się powszechnie za­
patrywać na Wilno, jako na miasto po­
siadające tradycje centrum umysłowego i 
kulturalnego, jako na cenny zabytek przesz­
łości. Me Wilno musi być nietyllco m ia' 
stem posiadającem słiw ną 1 wielką przesz­
łość, Wilno musi być także miastem przy­
szłości, musi mieć wolę do odzyskania 
swego dawnego znaczen'a.

Miastem przyszłości Wilno potrafi 
stać się tylko wówczas, gdy, zachowując 
swoją dawną rolę centrum życia duchowe­
go 1 umysłowego, utrzyma takie swoją ro ­
lę, jako centrum życia gospodarczego. Wil­
no było niegdyś centralnym punktem dla 
obszernych terenów, które geujusz i wola 
władców Liiwy historycznej spoiła w jedną 
całośc.

W chwili obecnej Wilno tej roli w 
całej rozciągłości spełniać nie może, gdyż 
k aj nasz dzielą trudne do przebycia k o r­
dony graniczne. Ale Wilno musi dążyć do 
odzyskania dawnej swojej świetności. W tej 
chwili, jako zadanie dni najbliższych, mu­
simy pobawić sobie dążenie do tfgo, aby 
miasto nasze stało się soczewicą, w której 
odbijają się wszystkie przejawy życia go­
spodarczego tych części dawnego W. Ks. 
Litewskiego, które weszły w skład pań­
stwa polskiego-

Wilno było niegdyś także centrem 
handlowem Leżało na skrzyżowaniu wiel­
kich dróg, prowadzących z oołudnia na 
północ, z z*tm białoruskich do Bałtyku, do 
Libawy i Kłajpedy, oraz z zacnodu na 
północny—wschód, z Polski do Pskowa, 
kygFi Petersburga Dziś po burzy wojen­
nej, po przejściu fali rewolucyjnej, po roz­
pętaniu niszczących nacjonalizmów drogi te 
są zawalone. Alt wierzymy, że będą one 
kiedyś oczyszczone, że twórcze potrzeby 
życia zwytięzą — 1 przyjdzie dla naszego 
kraju nowa epoka rozkwitu gospodar­
czego.

Musimy pracować nad tent, aby ten 
okres rozwitu jaknajprędzej przyszedł i dla­
tego musimy dążyć, aby potargane nici 
łąizaości gospodarczej, nici stosunków 
handlowych na nowo nawiązać. Jest to jed­
ne z zauań otwierających się Targów. Mu­
simy pokazać bardziej na zachód położo­

nym dzielnicom państwa polskiego co ma 
my na zbycie, a czego potrzebujemy.

Szczególnie dużą uwagę musimy zwró­
cić na nawiązanie kontaktu z krajami bał- 
tyckiemi. Wilno musi siać sie w przysz­
łości pośrednikiem w handlu pomięćzy 
Polską i U krainą--z jednei strony, aLftw ą 
i krajami bsltyckiemi—ze strony drugiej. 
Jest to naturalna rola naszego miasta, rola, 
która w dużym stopniu jest podyktowana 
przez sam ą sytuację geograficzną.

Odbywająca się zaś jednocześnie Wy­
stawa Wołyńska oraz obecność na otwarciu 
Targów Północnych prezesa komitetu tej 
Wystawy znanego dobrze w naszem mieś­
cie p. wice-wojewody Glntowt-Dziewałtow- 
skiego niech nam ułatwi nawiązanie sto­
sunków gospodarczych z południowemi 
dzielnicami państwa.

Pisząc o otwierających się Targach 
nie mogę milczeniem pominąć jeszcze jed­
nej rzeczy. Jest to pewien wiew twórczej 
energji, wiew inicjatywy gospodarczej, który 
się odczuwał, gdy zwiedzało się tereny 
przyszłych Targów. Wilno określano nieraz 
jako miasto gospodarczo zamierające. Je­
żeli t ik jest Istotnie—to wina w tem nie- 
tylko niepomyślnego układu warunków po­
litycznych, nietylko tych granic, które nasz 
kraj przecinaią, ale takie i samych wilnian, 
tej ospałości, tego braku inicjatywy, braku 
energji gospodarczej, które charakteryzują 
miejscowego obywatela.

Wilno jest miastem pogrążonem w 
zadumie, pogrążonem w rozmodleniu. W 
Wilnie bardzie! się odczuwa rzeczy wielkie 
i wieczne, niż w jakiemkolwiek innem mieś 
cie. To są zalety naszego grodu.

Dlatego też tak bardzo, bardzo ko ­
chamy te mury „wołające do Boga". Ale 
niewątpliwie brak naszemu miastu tego 
twórczego rozmachu w pracy gospodar­
czej, który odczuwamy w Warszawie, Po­
znaniu lub Gdyni I to jest naszą wadą.

Targi właśnie pewien wlew tego roz­
machu, tej energji i inicjatywy do nas wno­
szą. Mv krajowcy wileńscy niezbyt chętnie 
witamy pewne rzeczy, które chce nam na­
rzucić dominujący dotąd w Polsce centra­
lizm warszawski, obcą i niezrozumiałą jest 
dla nas psychologia tej kategorji urzędni­
ków, którzy czują się na naszych ziemiach 
jak w kraju podbitym. Ale byłoby rzeczą 
bardzo dobrą.gdyDyśmy mogli przeszczepić 
tutaj na nasze zagony więcej tej euergii i 
tego rozmachu w Drący gospodarczej, któ­
re obserwujemy w zachodnich dzielnicach 
Polski. Pewien wiew tej energji wnoszą 
Targi i na tem będzie polegało ich znacze­
nie wychowawcze. Bor.

Wilno - wystawy.

Nastroje wśród publiczności.
W ostatnich dniach przed otwarciem Tar­

gów, przęd głównem wejściem na Wystawę 
gromadziły się tłumy publiczności miejsco­
wej, żądne ujrzenia choć zdała terenu wy 

stawy, tego nieznanego jeszcze zakątka ro ­
dowitym wilnianom, o którym za kilka 
ani będzie się pisało i mówiło w całej 
Polsce

Gromadzące się tłumy przed wyjściem spo­
glądały rozradowanym wzroziem na teren 
poprzez otwartą bramę i szparki w otacza­
jącym parkanie, wyrażając miłe zdziwienie

nad zmiennością tego świata, która daw­
niejsze puste plącę zmieniła w piękny za­
kątek.

Przyjazd na Targi Północne
W dniu dzisiejszym oczekiwany jest przy­

jazd na otwarcie Targów Północnych i Wystawy 
Rolniczej wycieczki kupców łotewskich. Również 
wieczorem mają przybyć kupcy estońscy i finlandz­
cy Wraz z kupcami łotewskimi spodziewane jest 
przybycie kilku leśnych kupców z Kłajpedy. Kup­
cy kłajpedzcy przybędą pomimo zakazu władz 
litewskich, które absolutnie nie zgodziły się udzie­
lić im wiz do Polski.

Eowuti p iilik ii Iruwa taitcgo i iti 
rjrti iljiu.

Jedno z wielkich angielskich przed­
siębiorstw drzewnych oghsza ciekawą sta­
tystykę europejskiego handlu drewnem ta - 
tem z ostatnicn 3 lat. Według tych drnych 
miadzynarodowe traozakcje drewnem tar- 
tem wynosiły w r. 1925—3 937 tys. stun- 
dartów, w r. 1926—3.825, z?ś w r. 1927 
osiągnęły ;ekordową wysokość 4 690 tys. 
standertów.

Wśród krajów wywożących w r. ud., 
podobnie jak w poprzednich latach, na 
pierwsze® miejscu stała Fiaiandja, któta 
dostarczała na rynki obce 27 proc. mate­
riału tartego, dalej Szwecja — 22,5 proc., 
później Polska—15 proc., Rosja—9,5 proc., 
Czechosłowacja—6,5 pro< , Łotwu— 3,5 pr., 
inne mniej. (Jdziat Szwecji zmniejsza się 
powoli, lecz stale (w r. 1925—26 proc., w 
r. 1926—24 proc.). Z m ireszyl się również 
w porównania z rokiem poprzednim udział 
Fin^ndji (w r. 1926—29 proc., w r. ^926 
— 29 p roc , w r. 1926—26 proc.). Wy wó, z 
Rosji nie osiągnął rozmiarów (1925—10$ 
w r. 1926 — 8 proc.).U^zi»ł PoLki wyka­
zuje stały wzrost. W r. 1925 wynosił od 1 
proc. (290 tys. standartów),w r. 1926 — 14 
proc. (530 atandartów) w r. i 927 — 15 
proc. (710 standartów) Wśród rynków 
zbytu na pierwszem miejscu stoi jak zwy­
kle Anglja i  2 U 4 tys- standartów (45 
proc. ogólnej tranzakcji etropejskiej); da­
lej Niemcy z 17,5p rcc , Holandia lO proc , 
Francja 7 proc., Belgja 5,5 proc. Danja 3 
proc. i Hiszpartja 2 5 proc.

Ciekawem jest, że w przeciwieństwie 
do wielu krajów eksportujących drzewo, 
wywóz z Polski rozkładał t ę zwłaszcza w 
r. 1927 dość równomiernie pomiędzy po­
szczególne rynki zbytu w zależności od ich 
ogólno-europejskiego znaczenia, z wyjąt­
kiem jednej Hiszpanji i przy pewnem za­
niedbaniu Francji i Danji. Jest to w inik 
naszego położenia geograficznego, bliskie­
go centrum Europy przy jeanoczesnem po­
siadaniu niezamarzających przez cały rok 
portów. Uwzględnienie iranzakcyj drewnem 
okiągiem wprowrdriloby zmiany w ogól-j 
ny it obrazie handlu międzyn- -octowego 1 
naszego w nim udziału, stosownie do znacz- 
eych rozmiarów polsko-niemieckiego hand­
lu surowcem tartacznym, papierówką oraz 
kopalniakami.

W roku 1928 pewne pogorszenie sy- 
tiacji gospodarcze; Eurooy, a z« aszi za 
niemal powszechne zmu .eiszenie ruchu bu­
dowlanego, wpłynie niewątpliwie ni. skur­
czenie się handiH drzewnego. Rozmiary, w 
jakich to nastąpi, dziś nsim ainie przewi­
dzieć się nie dadzą. Według dotychczaso 

ych denych z większych rynków zbytu w 
najsilniejszym stopniu redukują swe zapo­
trzebowania Niemcy. Sytuacja w Anglji nie 
jest jeszcze w dostatecznej mierze wyjaś­
niona, w szczególności wobec t tg o , że se­
zon budowlany dochodzi w tym kraju dość 
późno de« swego największego napięcia.

Wśród krajów wywożących ogólne 
zmniejszenie obrotów najsilniej odbije się 
na Szwecji, w której produkcja wobec dłu­
gotrwałego lokauta w przemyśle isitacz- 
nym Jest w roku bież. mocno spóźniona. 
Ilościowe zmniejszenie wywozu, jak to wi­
dać na podstawie dotychczasowych da­
nych, nie oszczędzi również i Polsk5 Nie 
jest jednak wykluczone, że pewną korekty- 
wę w wartości wywozu nu naszą koizyść 
wprowadzi poziom cen wyżsfych w każdym 
razie dziś, niż w najdawnie.szych miesią­
cach ubiegłego sazonL.

Jan Bułhak
A R T Y  S T  A - F O T O  GRAF .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje

od godz. 9—6 8140

Na gwałt, jak zaniedpana elegantua. 
Wilno przygotowuje się de> pokazania swej 
piękności w trochę ozdobniejszej niż na 
codzień szacie. Zeszłoroczna uroczystość 
koronacji wybieliła sporo domów ne tere­
nie pochodu. Obecnie „czystka" sięga 
szerzej, bowiem niewiadomo kęay richo 
poniesie takich targowych gości? A nuż 
np. na Jatkową albo ul. Zana? A niech 
by i na Łukiszki? Owszem można. Wy- 
porządziły się ślicznie, ani słowa, szmarag­
dowy trawnik, barwny targ na tle kościo­
ła, to cały obrazek. Najlepszem jednak 
dziełem jest wzniesienie pięknej, otoczonej 
zielrnią tablicy i wymownym napisem 'j863 
Targ na kwiaty tui, więc ten i ów wiązan­
kę składa, i miejsce kaźai bohaterów na­
rodowych czci pamięcią i modlitwą. Pod 
kościołem św. Jakóba, na dzikiej do nie­
dawna wyrw e, piękny chodnik i z m ura­
wy trójkącik. Dalej nad brzegiem Wilji 
znów zieleń trawnika i dziwne kubistyczne 
iinje ćrogi, alei lipowej i brzegu rzeki. Jedno 
do drugiego nie zastosowane, łamie się w 
szkaradną asymetrję. co gorzej, dla przyczyn 
niepojętych, idący aleją ludzie natykają się 
przy moście (dziurawym trocnę), na barje- 
re żelazną, biegąct nieprzerwanie od szpi­
tala św. Jakóba. Bez namysłu, każdy ją 
przesadza, bo przecież aleja jest po to, by 
nią iść do jakiegoś celu, a ta przeszkoda?... 
To może dla gimnastykowania przechod­
niów?

Zato dalej, nieprzerwaną przyjemnoś­
cią jest iść wonnym, cienistym tunelem 
np. aż no Cieiętnika, a stamtąd, to już 
nogi same niosą i oczy się wytrzeszczają 
z zachwytu na plac Targów. „Niewielczyń- 
kie, ale milińkie one"... przez prof. Rusz- 
czyca w stylu wileńskim ułożone tak 
przemyślnie, ze zdaje się wzgórza i budynki 
razem oomyśiano, by się dopełniały i ra­
zem tworzyły śliczny wdzięczni obrazek. 
Zniknęły „małe i wielkie smrody", zniknę­
ły ohydne budy, baraki, klitki. Biel tvnków 

czerwień murów na obszernej, odkrytej 
przestrzeni gra jasnością tonów na tle buj­
nej zideni. Wszystko sie harmonizuje, 
składa, wszystko z dnia na dzień powsta-1 
e. Czy skończą na czas? 1 Pewnie coś nie 

coś brakować będzie, jak to zawsze na 
wystawy, aie praca idzie tak intensywnie, 
najprostszy robotnik za przykładem mi­
strzów tyie ochoty i serca wkłada, taka go 
ambicji, unosi, by swoje miasto pokazać 
gościom w pięknej szacie, że chyba każde­
go upieści „miły" uroi: tych miejsc

I ekonomicznie I sensacja nleiada. 
Wszak to pierwizy pokaz sił [gospodfczych 
Wileńszczyzny pt wojnie, jakże różny od 
tych wystaw ziemiańskich, kiedy io raso- 
wością obór, stajeR, chlewników, kurni­
ków 1... młodzieży, starano się zaim pono­
wać Rosjanom i pokazać na oczy, że mc 
nie poradzą ani zakazy choćby najmniej­
szego słówka po polsku w szyldach czy 
napisach, ani figury oficjalne, które zresztą 
ginęły ber znaku w rozbawionym, boga­
tym, strojnym tłumie ziemian. Ziemianie 
litewscy, polscy dla polskości robili nie­
wiele, szkodzili nawet czołoDitnością, ale 
ot, byli. Mniej rozrzutni od Mazurów, 
trwali mocniej nrzy ziemi, promieniowali z 
dworów mimowolną polskością, troszkę 
kupowali książek, trochę, czasami, z drże­
niem, dali na tajną oświatę, trochę trady­
cje oparu władzom wspominali chcąc nie 
chcąc.

1 tak to w nich tliło sam o z siebie, 
przygaszone, straszone. A na takich zbio­
rowiskach wyDUchało samo ze siebie, że i 
najlojalniejsi nie spostrzegali się kiedy zro­
bili przykrość jakiemuś jewo siejatielstwu 
na urzędzie, krzycząc na cały głos: „E, ty 
Józiuk, dawaj konie", albo do goroaowego. 
„Kochany, powołaj mnie tu Michała, w 
granatowej z żółtym Uberji, fajetonik, ko­
nie gniade w krakowskich chomontach, 
obok płataków księcia Radziwiłła stoją, 
walaj kochany, masz rubla".

Huczne, liczne zaoawy, wyścigi, targi 
na konie w Lauduarowie, śliczne fety, gar­

den-party i raidy panów w Wace lub in­
nych rezydencjach Tyszkiewiczowi kich ro z ­
sypanych jak cacka wkoło Wilna, to byty 
wystaw ozaoby i cel główny. A u m  na- 
giody... medale... a niech sobie i ekonom 
z ochmisirzynis mają uciechę, niech. Bar­
dzo mało byto zawodowych gospodarzy 
racjonalnie i rachunkowo prowadzących 
gospodarstwa lub hodowlę. Sprowadzane 
wciąż z dalekich stron różne gatunki byd­
ła, jakie się właścicielowi podobało; ho­
lendry, które marniały na suchych naizych 
paszach lub perszerony, do których zimą, 
gdy ugrzęzły w śniegu, trzeba było zaprzę­
gać nasze „letkie" chmyzy, by te hipopo­
tamy wyciągać. Mało, bardzo mało było 
wytwórczości miejscowej pod względem ho­
dowli. Bogaci pakowali dochody z lasów 
lub banhów w majątki, i tym sposobem 
mieli obory i stajnie na pokaz. Nic to nie 
wpływało ani na podniesienie hodowli 
wioskowej, ani na wzmożenie dochodów. 
List i dyplom na medale wisiały w gabi­
necie i tyle jednak stajnie Korybut-Dasz- 
kiewreza, obory Węsławowiczów i Meyszto­
wiczów, pokazywały dorobek wartościowy.

Najlepiej się prezentowało gorzul- 
nictwo i ogrodownictwc; owoce i warzywa 
były naschwał, a już przetwory! Palce 
oblizywała komisja kwalirikacyina, obcho­
dząc pawilony w celu wyznaczania nagród 
pilnym gosposiom za likiery, nalewki, wma 
owocowe, pastiły, owoce w cukrze, konfi­
tury, a cóż dopiero z? wędliny! Czy o  na­
szych wędlinach mówić trzeba? O ich sm a­
ku i zapachu przedziwnym, nie do naśla- 
dowania, zawierającym w sobie czar las­
ków jałowcewych, wspomnienie apteczki 
domowej i wysokiej wędlarni stuletniej?

To byf przemysł krajowy niezaprze- 
czenle i wraz z tkaninami wyrobu ludo­
wego, któremi wystawy odsyłano obficie 
od dawna sianowił bardzo chai aaterystycz- 
ną cechę tutejszóści. Z fabrycznego prze­
mysłu sławne były: wybornemi powozami 
firma Rogalewiczr, piwo Szonenr 1 Parczew­
skiego.

A wszystko io i pełna od rana ao 
wieczór, restauracja, mieściły się po razy 
kilka na Katedralnym placu, a potem w 
Bernardynce.

Jakże inny pod każdym względem 
charakter będzie miałL teraz ty Wystawa i 
Targi,

Zamiast powozów auta, i to nie tych 
samych ludzi, zamiast ziemiaństwa—kupcy; 
nie będzie już strojnych zabaw w zrujno­
wanych obecnie rezydencjach podwileńskich, 
j f  przelewających się sturubiówek w ha­

zardzie Klubu Szlacheckiego, i rozpustnych 
pijatyk z szansojistkam i u Szumana.

Niema gubernatora, niema gorodo- 
wych, nie ma zakazów!.. Wojewoda z rs 
mienia Rządu Polskiego przyjmie dostojni­
ków, może sam Prezydent, może sam Mar­
szalek Piłsudski zaszczyci nas odwiedzina­
mi. Ubogie pokażemy przylyłym  'zeczy, 
ale będą one owocem krwawego, własnego 
t dla swoich trudu. Normalne życie ukaża. 
Nie sztuczne, chorobliwe, zarażające poko­
lenia całe życie ówczesnych , Polaków w 
Litwie, pozernie miłe łatwe, zamożne, ale 
w istocie swej gnuśne, .licmrawc, bez­
myślne i bczidcowe.

Dziś nikt już tak żyć tutaj nie może.
Hel. Home’'.

Pneś i f l K W l  Ic  u y  J ra m jtliw t-  
Haidldwsi.

Jak się dowiadujemy został już całko* 
wicie zorganizowany personel spisywiczy 
wyborców do Izby Przemysłowo-Handlo­
wej Dnia 20 bm, rozpocznie się akcjr 
spisywania wyborców przez główną komisję 
wyborcza do izby Przemysłowo-Handlowe! 
Ogółem zaangażowano do spisu przeszło 
60 osób

Druskieniki.
Nad bizegiem Niemna, wśród gęstych 

borów i lasów, rozciąga się znane na Litwie 
uzdrowisko, Druskieniki. Miejscowość ta 
już przed 80 laty miała sławę niebyiejaką, 
gdy do dobrego tonu należało — znać i 
być chociaż Jeden raz w Druskienikach. 
Posiadają one też sweją historję i to wcale 
niepowszednią bo az drukowaną; poucza nas 
o tem ciekaoe pismo, wychodzące w la­
tach czterdziestych w Grodnie pod redak­
cją K. Wolfgangu, a poświęcone wyłącznie 
kuracjuszom druskienicklrr, mzebywn .cym 
tu u wód w czasie czterech letnich miesię­
cy. Pismo wspomniane (wychodziło co mie- 
sięca w czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześ­
niu) nosi nazwę: „Ondyna, druski mickich 
„źródeł pismo zbiorowe dla zdrowych i 
„chorych*. Miałem w ręku egzemplarze z 
roku 1844; podobno pismo to wychodziło 
również w innych l&tach.

Każdy poszczególny zeszyt zapełniają 
porady dla kąpiących się w solach, następ­
nie listę gości przebywających w zdrojo 
wisku, wreszcie część literacką, w której 
znajdziemy tak dobrze wiersze jako też i 
prasę, słowem to wszystko, co mogło po- 
interesować kuracjusza przebywającego w 
Druskienikach dla poratowania zdrowia, 
czy teź dla... flirtu. Bo i takich bywało w 
ooe czasy wiełu napewno więcej aniżeli 
dzisiaj. Prócz tego Ondyna zawiera listy z 
Druskięnik, w których zadarte są ogólne 
uwagi oraz krótkie sprawozdania z ubie­
głego okresu. Kto był aaiorem listów nie­

wiadomo, być może, że przebywający w 
tym roku na kuracji sławny historyk, Teo­
dor Narbutt. Wskazuje na to kilka miejsc li­
stów.

Publiczność ówczesna leczyła się rów­
nie dobrze jak i bawiła. Listy podkreślają 
sperjiln ie dobry hum or i swobodę towa­
rzyską. Nikt nikogo nie pytał, skąd i kto 
go rodzi. Jaśnie wieimożni mięszali się z 
lokajami i starozakonnymi; nikomu to nie 
szkodziło. Wystarczało być w D ruskuni- 
kach — by mieć wszelkie dane do wejścia 
w najwyżej położone progi. Przedewszvst- 
kiem — chciano swobody i wypoczynku. 
Humory donisywały, chociaż wygoJy były 
wcale problematyczne. W pierwszej linji 
brak należytej drogi wiodącej do zdrojo 
wiska — powodował, że w czasie desz­
czów dojazd do Druskięnik musiał s ę od­
bywać drogą okólną — przez most na 
rzeczce Rotniczance. Następnie domów — 
możliwie wygodnych było zaledwie k ilka­
dziesiąt. Cóż dopiero mówić o kąpielach, 
koro wodę (aolankę) przynosili do zakła­

du kąpielowego Żydzi w  ,beczkach i to na 
specjalne każdorazowe zamówienie. To też 
dzisiejsza szos?, łącząca Druskieniki z ko 
leją oraz urządzenia w zakładzie, mimo że 
stosunkowo dość dalekie od doskonałości, 
wydają się nam rajem na ziemi (przynaj­
mniej w czasie czytania „O ndypy)'.

Z artykułu* „Ondyny" dowiadujemy 
się, że Druskieniki *) znane bvly jeszcze 
za czasów Krzyżackich I że opodal mias- 
teczki. przy ujściu Rotaiczanki do Niem­
na stał warowny zameczek, broniący prze­

*) Nazwa Druskieniki pochodź, z litewskie­
go i oznacza w a r j ę l n i k r ,  w s o l i

prawy przez Niemen, którego szczątki czy 
też ślady—widoczne były jeszcze w r. 1844. 
Dzisiaj naturalnie ślad wszelki zaginął; wi­

te  jeno wrdłuż rzeki nawpół zasypaną 
iinję okopów niemieckich, pozostałość wiel­
kiej wojny. Natomiast pozostały nienaru­
szone brzegi Rotaiczanki, płynącej fantas­
tycznie wśród szpilkowego lasu, oraz cu­
downe orzegi Niemna, zwiss^cza drugi, po 
litewskiej stronie leżący, którego piaszczy­
ste urwiska tw ortą prześliczną dla oka pa­
noram ę Kolor piasku zmienia s»*oją t?*r- 
wę, zależnie od oświetlenia. Raz ma od­
cień złoto-żółty, drugi raz ceglisty, to znów 
różowy, dochodząc niejednokrotnie do czer­
wieni. Brzegi Niemna służą obecnie jako 
teren dla spacerowiczów; dziwne wrażenie 
robi tylko uświadomienie sobie fsktu, że 
Niemen stanowi granicę poisro-liiewską. 
Spotykamy tei często patrole naszego K. 
O. P-u — i oglądamy niejednokrotnie błę­
kitne mundury policji litewskiej, patroiują- 
c j po przeciwnym brzegu Niemna. I to ma 
być „inne" państwo — pomimo, że drzewa 
rosną takie same, i niebo jednakie i woda 
biczem się nie różni. Jesz ze dziwniejsze 
wiażenie sprawia „sucha" granica Polski z 
Litwą, przebiegająca przez nrejscowość o 
kilkanaście kilometrów oddalona od Drus- 
kienik, Uciechę  Rów przydrożny—najzwy­
czajniejszy sODie rów — stkiiowi granicę, 
ktOrej przekroczyć nie sposób, a którą 
dosłownie może małe dziecko prze­
skoczyć W pierwszym punkcie drogi, wio­
dącej do Kowna (znajdujemy się. w miejs­
cu zaleuwie o 90 kim. oddaionem od stoli­
cy Litwy), stoi zwyczajny szlaban — i tu 
się kończy granica naszego ierytorjum. 
Opodal granicy stoi iepianka w ziemi, w

której przebywa straż litewska. Nasz od­
dział Korpusu Ochrony Pogranicza—posia­
da natomiast ładny piętrowy domek, zbu­
dowany z drzewa, tu i obok kantynę, w 
której możnii i rjeść i wypić, wreszcie sta- 
djon sportowy, ogród, słowem brak tylko 
radja, c ł  co  trochę nasi dzielni chłopcy 
narzekają — ale cóż poradzić na to—sko­
ro dowództwo bataljonu nie posiada żad­
nych funduszów na ten cel przeznaczonycn.

Rozmawialiśmy nawet z litewskimi 
strażnikami, mówią zupełnie dobrze pe 
polsku i zdaje się nudzą się mocno, za­
zdroszcząc kolegom polskim wygody i pew­
nego rodzaju komfortu. Przed przewrotem 
na LWwie istniały wca'e niezłe stosunki 
między noszą strażą graniczną a litewską. 
Obecnie nmdupuszcz&.na jest nawet naj­
mniejsza rozmowa. Wszystko to  robi wra­
żenie czegoś tak nienaturalnego, że słu­
sznie można przypisać tego rodzaju stan 
naturze ludzkiej, władnej wsiystjto wy- 
myśleć, by sobie rylko życie utrudzić i o- 
brzydzić. <

Wracamy jednak do Druskięnik.
Napływ gości w tym roku wcale licz­

ny — chociaż mniejszv jak w roku ubie­
głym Prawdopodobnie na zmniejszenie 
frekwencji wpłynęłn niekorzystna pogoda, 
jaka nawiedziła w tym roku nasz kraj. Mi­
mo to ilość osób w lipcu obliczano nu o- 
krągłe 5.000. I to wcale ładna cyfra.

Życie.w Druskienikach drogie. Pierw­
szorzędne pensjonaty wąchają się w cenie 
16—25 zł. dziennie, drugorzędne 12— 14 zł 
Pokoje (bez utrzymania) drogie (150—200 
zł. miesięcznie), przy minimalnych wygo­
dach (bez pościeli). Na przyszłość sprawy 
te należałoby jednak uregulować, dlu dobra

tak kuracjuszów jako też i samych Druskie- 
nik. Każdy chętnie zapłaci wysoką nawet 
sumę, ale musi wzanian coś otrzymać! 
Pokój prymitywnie naawyraz urządzony to 
jeszcze mało.

Kąpiele w tym roku podrożały i rów­
nież nie sioją i :a pierwszorzędnym nozio 
mie. Podobno Zarząd zdrojowisku ma obec­
nie przystąpić do budowy nowego „Kur- 
hausu" postawionego na stopie europej­
skiej Stoi to podobno w związku z pro­
jektem otwarcia sezonu zimowego (narazie 
lylzo sportowego).

W ogrodzie przygrywa orkiestra 1 pp. 
Leg. z Wilna* pod batutą łubianego kapel­
mistrza F. Koseckiego Rozrywek dostarcza­
ją goście warszawscy. Była rewja z Soko­
łowską na czele, bawiła operetkr. zMessal- 
ką i Sempolińskim.

Z koncertów poważnych należy wy­
mienić dwa przepiękni* wieczory pieśni 
na których śpiewała Stanisława Korwin-  
Szymanowska;  ponadto grał Aleksander 
Wielhorski i śpiewała. Julja Mechówna ar­
tystka opery warszawskiej. Ze świata ar­
tystycznego bawią w Druskienikach Juljan 
Tuwim i Leo Belmont.

Wieczorem rozbrzmiewa w Drushien- 
nikach daociog grupujący się w rozmai­
tych lokal&cn. Publiczność tańczy ochoczo; 
w piękną noc rozbrzmiewrją melodje „Ma­
ry Lu", Vaiencji I innych Blacbotomów. 
Odchodzącego żeguaju ostatnie dźwięki naj­
nowszej piosenki „idź pan spać".

Druskie&iki o 12-ej jnż śpią.
Tadeusz Szeligowski.

Druskieniki w sierpniu.
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Akumulatory
do r&dja

wyiątkowu wykwintne, bardzo efektowne, długotrwale

Samnrlinfńlir bardz0 solidne, bez szkody na wstrząsy długiej 
DlllUUlUUUW żywotności, stałei pojemności

do telegrafów, telefonów , do siły , św iatła  i t. d.
z najlepszych materjałów, pierwszorzędne, długotrwałe WYRABIA

Polskie Toiu. IIIMM1IIIPI 8. A.
Biała k. Bialska.

IV l aa r ?  a  1 » ł / \ 4  „  na Wystawie Radjowej w Krakowie — 1927
•  i C I l O l  Z i U l y  na Targach Wschodnich — 1926

Medale z ło te , dyplom y* Wiedniu, Chicago i t. d .

P r z e d s ta w ic ie ls tw o
skład fabrycrny, warsztaty reperacyjne, fachowe ładowanie akumularorów

M i c h a ł  G i r d a
elektrotechn k. b. teehnikji rewizor akum ulatorów P. T. A.

Wilno, Szop&na 8.
Informacje, porady fachowe, kosztorysy bezpłatnie! 2526—6 
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Optyka j Foto

BllSUiil HEYDE, w n
Geodezja

REPREZENTACJĄ i SKŁAD FABRYCZNY

# ♦ OPTYK t P i r . Wilno
Nujstarsza firma w kraju (cgz. cd r. 1840)

ul. Dominikańska 17, telefon 10—58.

Targi Północne
Pawiljon G łów ny, stoisko Nr 1.

2546
‘Ar.., ■ *

w s m iLaumnnc

8 o b u w i e  ł i o j i y t s z e l  j a k o ś ć1

C E S A

■  Żądać w  pierwszorzędnych magazynach.

I  Reprezentacja na rejon wileński.

h

Biuro Techniczno'
Mb ndlowe
V .Ino, ud] Wielka 66, telefony 13-80 I 10-47.

dostarcza wyłącznie wyroby fabryk:
IlPntl*' w KoJor,i i: Silniki ropowe Diesela od 6 KM. na gaz ssany z wilgotnego drze- 

„U"lf L wa torfu i koksu od 10 KM. lok omotywy i Iokcmobile ropowe.
Silniki od 2 KM. dla rolnictwa.
F il! Hliffmam' we Wrocławiu: traki ramowe (gatry), maszyny do wyrobu klepek 

. IT UUIlliiullil i wszelkie inne maszyny do obróbki drzewa.
|.“ (Zjednoczone fabryki „Seck" w Drażnię. „Kapler" w Berlinie, ,Amme-Giesecke* 
l i .Luther* w Brunswigu, oraz .G refemus“ we Frankfur ie n/M): wszelkie ma­
szyny młyńskie, turbiny wodne, maszyny do wyiobu masy drzewnej, tektury i in.

Rfl!l!ln frhillto" w Hetsfeldzie: Suszarnie do drzewr, tektury, owocóu i t. d. Maszy- 
, ,UslIUi uLlUlutS ny znajdu’ąee się obecnie na składzie konsygnacyjnym w Wilnie 

spr ed ją się jeszcie po starych s awka h celnych,
O ferty, kosztorysy  i prospekty na żądan ie  —  BEZPŁATNIE. 2543

/ \  firma powinna na okres Targów-Wy- 
l a r l Ł ^ L r s t a w y  odpowiednio zareklamować się. 
Ogłoszeń a do „KURIERA WILEŃSKIEGO" i innycn pism 

przyjmuje na wyjątkow o dogodnych w arunkach

Biuro Reklamowe
S M a i i  Grsbowshiegn u; Wilnis

Garbarska 1, telef. 82. 2439-0
NOWOŚĆ w WILNIE!

R E K L A M A  M Ó U I Q C A  na te r e n ie  Wystawy.
Szczegóły w B urze Reklamowem.

IE9
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W I L N O - L E G  J O  N y
Piękne wydawnictwo Komitetu Organizacyjnego 

VII Z J A Z D U  L E G J O N I S T Ó W
C ena zł. 4.50

Do nabycia we wszystkich księgirmreh. Skład główny w księ­
garni W. MAKOWSKIEGO ul. ś to jańska 11. 2529-2.

Biuro ogłoszeń

L  K A R L F 1-
WI L N O,  Niemiecka 22 

telef. 605

ogłoszenia do „Kurjera Wileńskiego" i do wszystkich pism 
przyjmuje na DOGODNYCH WARUNKACH. 2542
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Na
R A T y

WIELKI W YBÓR
APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH

poleca firma „OPTyFOT" wteśc. B-cia Olkieniccy
zakład Optyczao-Okulistyczny i Radjowo-Techniczny.

Wilno, ul. Wielka 66.
Wszystkie przyrządy fotograficzne i laboratorium dla wyko­

nania robót ioiogr. amatorskich. 2382

T i u m i f i i  i i m m i m i

K R A K Ó W

talm slite u  smb składów w Krakowie i morawskiej - Ostrawie:
półfabrykaty z miedzi mosiądzu, aluminium oraz metale surowe,

a mianowicie:
blachy, ru ry , p ręty , druty, cynę angielską, ołów hutniczy, nikiel 
antym on, miedź, cynk, m osiądz, bronz, m iedź fosforow ą, stopy 

łożyszkowe i d rukarsk ie  z w łasnej wytwórni.
Przedstawicielstwo na Wilno,

UL. W. POHULANKA 14/34, telefon 10-34. 2545-1

OGŁOSZENIE.
Wydział Zasobów Dyrekcji Kolei Państwowych w Wilnie 

ogłasza na dzień 7 września r. b. przetarg publiczny pisemny 
na dostawę w ciągu okresu rocznego do użytku Dyrekcji nitów 
żelaznych kocowych i przedmiotów fajansowych

Warunki przetargu, oraz ilości podlegające dostarczeniu 
wyżej wymienionych nitów i przedmiotów są do przejrzenia 
w Dziale Zakupów Wydziału Z*sobów Dyrekcji w Wilnie przy 
ul Sło wackiego Nr 2, III piętre, pokój Nr 40.

Informacje udzielają się w dni urzędowe rd godziny 
13 do 14-e______________________  251.7/98ó/VI

2525

AMADA
zastępuje

m asło naturalne.
2531

DOM HADLOWy

B R A C I A  C H O L E N
istn>eie od r. 1846 

Wilno ul. Kwiatowa 5.
Tel. 353 Tel. 919

T A R G I  P Ó Ł N O C N E
Sala „ J “

Stoisko Nr. Nr. 94 — 1G4. 2S40.2

Poszukuje

2 pltilfó
umeblowanych z używal­

nością kuchni 
łazienką

i ewentualnie telefonem. 
Zgłoszenia do Administracji 

„K jrjera Wileńskiego" 
pod ,999“. 2*28-0

3 na frmxn:n m  m m n

L, Kulikowski, Mickiewicza 5ó-a.

.  Pracownia KRAWIECKA.

i  poleca najświeższe modele. — Wybór rraferi: łów. j
8 Gotowe i na cbstalunek ub-an’a i palta. 2544 5 f

tim M m m & tń  & mmmmmmmir a  B B
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Magazyn o s ta tn u h  now ośc i!!! ^

„ELEGANT"
WILNO, Wileńska 15 

G alanteria,
Ko if keja dam ska i męska,

T ryko tarze ,
Bielizna

_ I w jb o ry  skórzane
Najnowążć modele sukien w socjalnym  salonie dla Sz. Psń,

. PfzyDyfy ostatnie nowości na mon jesienny.
Zwiedzenie sklepu nie obowiązuje do kupn? 1 

Ceny konkurencyjne !! i 
G atunki najlepszych ja k o śc i! i!

U w a g a l  Urzędnikom instytucyj pafistwowvch, komu­
nalnych i stowarzyszonych na raty. IU

n  2528 8
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00M  DREWMIPMY
o 6 dużych pokojach, placu 
400 sąż. kw. sprzedamy ni- 

tych miast dogodnie. 
Di n.  H. K. .ZACHĘTA" 

Mickiewicza 1, telef. 9-05.
2478-0

Poszukuję 
adwokata w Wilnie
celem  przeprowadze­

nia rozwodu.
Łaskawe' zgłoszenia do J. 
Zawadzkiej. Gdynia — Po­
morze, ul. 10 Lutegó, Wil­
la Luiza. 2514-1

Dom dochodowy
pod Warszawą sprzedamy lub 
zamienimy na majątek w Wi­
leńszczyźnie. Dli. nabywcy 

wolne mieszkanie.
Dom H. K. ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, tel. 9-C5.

2491 2

mam ukończoną szkołę 
powszechną. Łaskawe zgło­
szenia doAdm  „Kurj. Wil.” 
Jagiellońska 3. 2090

• Informator gioMsli;
Księgarnia
Pocztowa
„LOTM

r Grodnie parli poczty
o tw arta  od godziny 
8 rano  do 11 wiecz.
ZnaczK: pocztowe, znacz­
ki stemplowe, weksle,

w yroby  ty toniow e,
artykuły piśmiennicze 1 

kancelaryjne, książki,
widoki m. G rodna,
zabawki, kosmetyka cze­
kolady i t. p. 2325

do

„Kariera HIMskiep?"
przyjm uje  

na najhardziej 
dogodnych 
warunkach

ADMINISTRACJA 
„Kurjerr Wileńskiego- 

Jagiellońska 3. 
od 9—3 ppoł. i 7—9 wiecz.

Dr, Stanisław  LEWICKI
b. asystent kliniki chorób kobiecych Uniwer­
sytetu Lwowskiego ordynu,e przez cały rok, 

dom pod „ T R Ą B K Ą “. 1345-0

Przetarg

Sprzedaje s ię
DOM

z ogrodem owocow. i wa­
rzywnym, ziemi* 3225 m 2. 
Dowiedzieć się — Lwowski 
12— 1. 2356—0

lyp do spmWi
w dużem miasteczku. Zgło­
szenia do Księgarni Mikul­

skiego, Wileńska 25.
2530—2

Oi. B e i M
CHOROBY WENERYCZ­
NE I SKÓRNE. Przyjmuje 

9— 12 i 4—8.

Mickiewicza 4,
tel. 1090. W.Z.P. 39 2150

DOKTÓR

mmmi
Choroby weneryczne syfi­

lis I skórne.
Wielka 21.

Od 9— 1 i 3— 7 (Telef. 9213. 
 : 2 ^

D r .  K f l H A H
Choroby weneryczne 

i skórne.
Ul. W ileńska 11, tel. 640. 
Od 2—5-ej. W.Z.P 13. 2397

DOKTÓR MEDYCYNY

B. RIMINI, WI LNO,  R u d n i c k a  6
telefon 12- 20

2539

Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie niniejszeir ogłasza  
przetarg nieograniczony na wykonanie murowanej wieżv ciśnień 
ra st. Lida.

Warunki przetargu, ysunki, ślepy kosztorys i warunki 
ogólne wykcnvwania robót, oraz bliższe szczegóły można o- 
trzymać w Wydziale Dr-gowym Dyrekcji przy ul. Słowackiego 
2, drugie piętro, po' ói Nr. 3 w dnie urzęe|owe w JO^zinach od 
9 do 12 zz. opłatą 100 złotych za komplet.

Oferty winny bvć nr zesrane lub złożone do specjalnej 
rkrzynki znajdującej się w Prezydium Dyrekcji do godziny \7 
28 sieinnir r. b.

V'sdjum w wysokości 2.500 złotycn winnd być złożone 
W sdosó!- usta’ony prze* Ministerstwo Skarbu w K asie Głów­
n y  Dyrekcji K. P, w Wilnie lub przekazane dc P. K O. na ra­
chunek Dyrekcji- kwit zaś o złożeniu wadjutn winien bvć do­
łączony do oferty. 2518/1049/VI

Dyrekcja K. P .  w  WHnle.

ŁekEte d*ję, popraw­
ki, zastrzeżenia 

zakresie 2w
ki. gimn. Zgo­

dzę się tylko za mieszk. ofer­
ty pod "koreretytorka*- do 
jdm  .K ur. Wil. 2450

Poszukuję
Posady  m3tn ukończonych 
6 kl gio n. Łaskawe zgło­
szenia do Adm. „Kurj. Wil “, 
Jagiellońska 3. 2403-0

Okazyjny m ają tek
około 130 ha. Budynki: dom 
9 pokoj. Ładny park, *-zeka, 

duże jezioro rybne, ziemia 
pierwszorzędna, łąk" moroż- 
ne, w pobliżu kolei i mia­

steczka. Sprzedamy dogodn. 
Dom H.-K. „ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, te) 9-05.

f l

2490-1

Po offnajęcia
mieszkanie

z 5 pokojów, kuchnią wszel­
kimi wygojami w Zwie­
rzyńcu przy ul. Fabrycz­

nej 32. 2512—2

!M! weneryczne i Mię
EleKtroterapja, diatermja, 

słońce górskie.

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

Przyjmuje 9—2 i 5—7. 2iói

Akuszerka

i r j a  Brzezina
przyjmuje cd  0 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W: Z ir. Nr 3093 2152



Nr. 187 (1234) W Ł g  f g  f  r  1 I, 1  W 5  g  I 5

Ważne posiedzenie francuskiej Rady'JrtiOillif ŻMlkiEi MBlM.
H j |  I  (W ywiad z  reżyserem  p. H enrykiem  Szaro).

BERLIN, 17,8. Pat Korespondent paryski fcVossische Zig.* donosi, że prezes Pn- 
dy Ministrów Poincare, przebywający obecnie na urłooie, zwołał telegraficznie FUdę 
Ministrów na posiedzenie na dzień 23 shrpn is . Posiedzep*e tc ma być nadrv/yczajn“ i 
przybycie ministrów na to posiedzenie jest konieczne ze względu na niluość i donio­
słość spraw, które mają być rozpatrywane. Korespondent „Vossische Ztg* wyraża prze­
konanie, ie  nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów stoi w związku z podpissniem 
paktu Kelloga , .

Aczkolwiek bowiem rząd francuski p rzyłączvf się do ivczeń am erykańskich  i sta­
nął na stanowisku, że w czasie owego zjazdu, na którym nu być podpisany pakt 
antywojenny, nie powinny być poruszane bieżące kwestię polityki międzynarodowej a 
w odpowiedzi na demarche niemiecki w sprawią N adttajł dał uprzejmie i w yrazn- do 
poznania, że rozmowy w sprawie ewakuacji moga nvć nodiete w Genewie i tylko tam, 
nie mniej musi się liczyć z Dewnemi nfeoficjalnemi rozmowami politycznemi i c utego 
chce przedtem przedyskutować wszystkie problemy, klćre są w. awdi ie nieoficjalne, 
ale mogą jednak stać się przedmiotem niewiążącej wymiany myśli

* * «
PARYŻ 17 8. Pat. „Le M alin-  donosi, że Poincare zwołał oosied*euie Rady Mb 

nisfrów na dzień 23 bm. zaznaczając, że obecność wszystkich członków rządu jest 
nieodzowna. Wobec tego, że posiedzenie Rady wyznaczone było pierwotnie oa 1 
września Matin wyraża opinję. ze wcześniejsze jej zdołanie pozwala przypuszczać, ze 
spowodowane zostało nagłemi zagadnieniami szczególnej doniosłości.

Stresem?nr jedzie do Paryża.
BERl IN. 17 VIII. Pat. Centrowa „G erm ania ' donosi na podstawie informacji 

z kół rzekomo najlepiej poinformowanych, że dziś minister spiaw zagranicznych Rze­
szy Stresen ann przyjął zt.proszecie do Paryża dokąd uda się na dzień 27 sierpnia r.b. 
Odnośne zawiadomienie m iało być wysłane rządowi francuskiemu. Dr. Stresemann 
w nadchodzącą niedzielę powraca z urlopu kuracyjnego do Berlina, gdzie weźmie udział 
w posiedzeniu gabinetu Rzeszy które odbędzie się prawdopodobnie we środę przyszłego 
tygodnia Po  posiedzeniu tern, które poświęcone będzie podobno kwestjom po-ityki 
zagranicznej min;ster Stresemann odiedzie w sobotę przyszłego tygodnia do Paryża.

BERLIN, 17.VIII (Pat). Komunikat półurzędowy potwierdza wiadomość, że mi­
nister Stresemann uda się do Paryża w celu podpisania paktu Kellogs. W dniu dzi- 
sieiszym został) wręczona ambasadorowi francuskiemu odpowiedź ministra Stresem anra 
na zaproszenie do Paryża.

Zniesienie stanu wojennego na Litwie’
KOWNO. 17.VIII. Pat. „Lietuvos A!das:f komunikuje, i e  M’nisterstwo Spraw U ewnętrznyc « 

obecnie kończy opracowanie orojektu o zniesieniu stanu wojennego _n * Litwie. Oczekują tu, że 
projekt będzie wprowadzony w życie jeszcze tej jesieni. J janocześnie będzie wprow .dzony stan 
wzmocnionej obrony wewnętrznej, przyczem będą również urególowane kwestj« wolności zrze- 
szaria się, zgromadzeń i prasy.

Udział Polski w konferencji międzyparia^
mentarnei.

BERLIN. 17. VIII Pat. Prasa berlińska podając obszerne informacje o przygotowywaniach no 
kongresu unjl międzyparlamentarnej podnosi, że wSród 36 państw należących do unji najliczn.ej: zą 
grupą jest -miska, która składr się z 273 cz.onków, Na diugtam miejscu za Polską jest grupa ame­
rykańska licząca 262 członków. Grupa niemiecka liczy 177 członków.

[Łch« fr&nc.~ang. kompromisu m orskiego w
Ameryce.

NOWY JORKi 17. VIII. Pa4. Stanow.sko rządu Stanów Zjednoczonych wobec kompromisu 
morskiego francusk-i-angieikiego jtst szeroko komentowane w Ameryce „New York ,'imes' oddala 
możliwość jakichkolwiek mogących powstać trudności zaznaczając, że Londyn z wszelka pewnośi i 
nie podejmie kroków mogących w czerokolwiek cbrazić Stany Zjednoczone.

Krok ku pogodzeniu się.
BIAŁOGRÓD 17.VIII. (Pat). Tutejszy dzienni* „Noyosti* aonosi, se sekretarz generalny *toac- 

kiego stronnictwa włościańskiego deoutowany Trzewicz p zyDył wczcraj do Biacgrodu_ gdzie się 
połączył z delegacją jugosłowiańską na rozpoczynającą tlą w tych dniach konferencję unji między­
parlamentarnej.

W sprawie likwidacji organizacyj m acedoń­
skich w Bułgarii.

SOFJA i7.VlIIf (Pat) Na skutek demarche oodjętego w dniu 10 b.m . przez posła angielskiego 
i francuskiego charge aaffaires u ministra spraw zagcanicznvcn Burowa celem zwrócenia mu uwagi 
na wzraataiące podniecenie w Macedonji, które n ogłoby doprowadzić do nowych lncyunntów g ra­
nicznych, minister Burow odpowiedział, iż wydał już niezbędne zarządzeni-, celem uniknięcia na 
przyszłość tego rodzaju incydentu oraz rozbrojenia i wydalenia z miejscowości nadgranicznych wszel­
kich podejrzanych osobistości.

K R O N I K A tir

Wieści i obrazki z kraju.
Zawody sportow e o m istrzostw o K. O. P-u.

W okresie od 27 do 31 b.m . w Niemenczynie odbędą się wielkie zawody aortowe o mistrzo­
stwo Korpusu Ochrony Pogranicza. W zawodach udział f ierzr o brygaaa K. O. P-u

Program zawodów oMjmuje następujące działy: lekka atletyka, pięciobój nowoczesny, pływa- 
ctwo szermierkę i strzelanie z broni małokalibrowej.

Ujęcie sprawców napadu rabunkowego.
Jak już podawaliśmy w numerze wczorajszym, na pograniczu polsko-sowieckiem 1 na oacinku 

granicznym Dębkowicze dokonano zuchwałego napadu rabunkowego na nandiarzy zbożem- Zarzą­
dzony noScig doprowadził do ujęcia jednego z bandytów, dwa< pozostali zdołali zbiec. Niedługo 
jednak m-wii; oni na wolności \AŻ dniu onegdajszym potroi K. O. P-u zatrzymał dwóch todejrza- 
nyeh osobników, którzy w sposób nielegalny usiłowali przedostać się do Rosji Sowieckiej. Przepro­
wadzone dochodzenie ustaliło, iż są to sprawcy wymienionego napadu rabunkowego niejacy Załaps- 
tow i Usajew. ___________ _

Coraz większy pęd ku wielkim dzie­
łom naszej literatury daje się zauważyć 
wśród naszych kinemaiografistów, coraz 
cześciej dają .się zanotować piękne ambicje 
ukazania wizji filmowej, tego wszystkiego, 
co genjusz pisarski utrwalił w nleśmiertel- 
nem słowte.

Dlatego też z  rzeteinem zainteresowa­
niem dowiedzieliśmy się, że wytwórcy na­
si sięgnęli do tych dziedzin twórczości li­
terackiej, z których już nietylłco trzeba wy- 
pruć akcje, aby ją zmienić w fabułę obrn- 
zu, ale z której trzeba umieć wvdobvć 
miąższ głębszych problematów nurtujących 
współczesność polską.

— O „Przedwiośniu* marzyłem już 
oddawna — mówi reżyser obrazu p. Hen­
ryk Szaro. Jest w tern ostatniem dziele Że­
romskiego tyle objawień wzrokowych, tyle 
najcudniejszych symfonlj elastycznych, że 
wydaje się, jak gdyby Żeromski przeczu­
wał, iż jest to Okta*ni jego twór i chciał w 
nim wyczerpać do dna wszystkie doświad­
czenia swej wrażliwości i swego genjusru

— Czemu przypisać wiec, że dopiero 
obecnie przystąpił Pan do realizacji?

— Nie śmiałem tego uczynić, nie za­
poznawszy się gruntownie z temi wszyst- 
kiemi możliwościami tecbnicznemi, które 
ofiaruje dziś kinematografja na Zachodzie.
Juź po zrealizowaniu „Czerwonego błazna* 
i „Zewu mo” .a“ spędriłem K aw ał czasu w 
ateHers berlińskich, w Neubabelsbergu, w 
w y tw ó rn ia c h  D arysk ich  i w Nicei. To w szy ­
stko, co można zastosować z reżyserskiej 
techniki zagranicznej u nas w kraju, mam 
właśnie zamiar zastosować przy arcydziele 
Żeromskiego.

—' Jak zostało dzieło Żeromskiego 
opracowane? Istnieje przecież pomiędzy 
drugą, a trzecią częścią naprzykład. pewna 
luka — przerwa w akcji powieść'?

— Istotnie, był to najtwrrdszy bodaj 
orzech do zgryzienia, gdyż od tej właśnie 
nieujawnionej dość wyraźnie przez wielkie­
go pisarza fabuły, zależało również odpo­
wiednie zakończenie powieści...

— Jak więc sobie Pan poradził z
tein?

— Zaprosiliśmy do opracowaaia dzie­
ła Żeromskiego znakomitego pisarza An­
drzeja Struga, i wybitnego krytyka i znaw­
cę tilmu, Anatola Sterna, którzy na pod­
stawie szeregu - wskaźników, znajdujących 
się między wierszami powieści, zrekon­
struowali akcję w pełni, tak, aby stanow i­
ła zamknięta całość i przeprowadzili w nim 
ideą pracy dlą Poiski, dla Polski „szkla­
nych domów*.

— A więc „Przedwiośnie* będzie w 
najszerszem tego słowa znaczeniu wizją 
psychiki współczesnego nam społeczeństwa 
polskiego? ,

— Tak, jak słusznie tc  gdzieś zazna­
czono, będzie to przedewszyetkiem przekrój 
psychiki naszego povojennpgo społeczeń­
stwa, na którego tle ukazał Żeromski
postać człowieka ni. rozdrożu, jednego z 
tysiąca młodych, stanowiących o jutrze 
P o isk i

— A historja miłości Cezarego Ba-
ryki?

— Odegra ona w filmie rolę 'n te-
mniejszą, niż jego przygody społeczne.
Chciałbym ukazać te trzy wielkie nieza­
pom niane kochania: rozkwitłą i odurzającą 
swym przepycnem m iłość Lsury,— prostą, 
piękną i czystą, jak poranek, miłość Karo­
liny,—i obłąkaną, wśród gwiazd i m elodyj
muzycznych polatującą, miłość biednej 17 5m. I0Stała urischomiona n ow i linją autobu- 

a.jdzi. \ U już ni , trzeba nic dcd&wa : sowa, która zajmie kolejny N 4. Linja ta połą-
/ I n n  /  ( A m M i n i l r i A i t / s  „ L a m I  l a m —i ł . i L  —« . .    1  7 _ „  * * 7      I  

Dzili Agapita. 
lutro: Marjana
Wscb&G etońca—g- 3 m, 51 
Zrehó- „ g 18 m. 57

METEOROI OOICŻNA.

— Spostrzeżenia L— , adt M eteo-o .ogr  
etnege U. S. B. z dn. 17. VIII. b. r.jfidlSnrenie 
Srtdnife w milimetrach 760, Temperatura średnia 
4-15°C Opad w milimetrach.— Wiatr przeważający 
południowo-zachodr'. Pochmurno. Deszcz, Mg.u. 
Maksimum na dobę4-19° C.

Tendencja baiometryezna: spadek ciśnie­
nia.

URZĘDOWA.

— Przyjęcia u p. wojewody, W dniu 
17 bm. pan wojewoda Raczkiewicz przy;ął 
wice-prezesa i kierownika naczelnego Poi- 
se i ej Ligi Gospodarczej p. Leon* Rcin- 
schm idta ,zk tóryn  odbył dłuższą r o z m o w ę ,  
'rraz p. Karola Brtimmera publicystę nie­
mieckiego.

HIEJSKA
— M ajątek m. Wilnr. Mająiez 

m Wsi aa przedsta wia wariość 73 i pól 
miljonów zł. Zadłużenie zaś miasta wyno­
si 23 i póf miljonów zł., w tern główną 
pozycję stanowi przedwojenna angielska 
pożyczka, którą bilans okreśk  na przeszło 
19 miljcnow zł. Magistrat obecny na sku­
tek poczynionych starań i układów’ z  an­
gielskim konsorcjum zlikwiduje jeszcze w 
roku bieżącym tę różyczkę, zgodnie z trak­
tatem wersalskim. ‘ ’

Nowy Magistrat w rocznym swym 
okresie zaciąguął pożyczką ,w  B pku Go­
spodarstwa Krajowego na sumę 1.650.000 
zł., któr? całkowicie zużył na inwestycje 
miejskie. Zaznaczyć należy, iż zzucunek 
mienia Magistratu m. Wilna nie jest ści­
sły i podlega nowemu przeszacowaniu 
zgodrie z obowiązujące mi normami 1 wy­
niesie daitko więcej niż 75 mii. zł. Zadłu­
żenie zaś miasta spadnie do sumy nie 
przekraczające! 7 miljonów.

: W sierpniu roku zeszłego Magistrat, 
przystępując do uizędowania, przyjął w ka- 
sie 73.211 zł., w dniu zaś 1 sierpni? r. b. 
kasa miejska i rachunki bieżące bsnkowe 
wykazywały 580.000 z f.

Rok więc pracy nowego Magistratu 
nie poszedł na man.e.

r- Loturj a na oJbudcm ę kościołi Dnia 
19 i 20 sierpnia r. h odbędzie się wielka loterja 
na odbut <r ,ę  kościoła garnizonowego św. Igna­
cego w Wilnie. Wystawa fantów i odoiói wygra­
nych w lektroIux‘i< , róg Zanikowej i Królewskiej 
od g. 9 do g. 2U, Tylko z* 50 groszy n.„żna wy­
grać: radio, serwisy zngarki, platery, kilimy, tor­
ty, obrazy, artykuły spożywcze, żywe fanty i t.p. 
Uruchomione są punKty sprzedaży lo só w  przy M. 
Królewskiej, Zamkowej Wielkiej (Pocztu), Mic- 
kiftwicia, (cuk Rudnickiego, Sżtrala), i. Jabik.^w- 
skich. pized ogrodem Bernardyńskim i w Cieięt- 
tniku.

— Bolączki przedmieść Grupa osób zain­
teresowanych zwróciła się one&daj do Mag.stratu 
z prośba o wybrukowanie jezdni pom ędzy ulicą 
Chooimsivą a Lwowską.

— O die'sziacze. Magistrat m. Wilna za 
kończył onegdaj pracp nad rstawianiom w 
miejskiej stacji pomp nowych odżelaziaczy, k'óre 
przyczynia się do oczyszczę lia wody od nadmier­
nej'ilości żelaza.

— Przepisy si itarne. Jak się dowiaduje­
my, Magistrat m. Wilna po porozumieniu się z 
komenuą policji zamierza w najbliższym czasie 
przy si 'pic do sprawdzania .zy wykonywane są 
ostatn i w życiu rrzepisy sanitarne,

Winnych jiestosoyam a się do powyższych 
przepisó1" czek iją kary cJministracyjne

— Skutk, ulewy. Wczorajszy deszcz wyrzą­
dził wiele poważnych szkód na terenach robót 
ziemnych, prowadzonych przez Magistrat oraz 
władze rządowe.

—• Uruchomienie linji autobusowej D nu

ny iliów(tek) dc wszystkich klas z wyjątkiem 
VIIi-ej przyjmuje kanceiarja we wtorki i piątki od 
godz. l i —i.  Od dnia 25 sierpnia codziennie od 
godz. 10—2 p.p.

SPRAWY, ROBOTNICZE,
r — Strajk stolarzy. Strajk stolarzy trwa w 

dalszym ciąau. Ostałnio do straikującyci przyłą­
czyła się nowa partja tularzy. Skutkiem tego 
ilość nieczynnych zakładó" stc Iarskich w mieście 
znacznie się zwiększyła. Widoków na bliskie zli­
kwidowanie strajku kia.azie hiema Obie zainte 
resowane strony: pracodawcy i robotnicy, nie idą 
na żadne kompromisy, f

R Ó Ż N E ,

— Skargi Litwinów. Czasopismo litewskie 
„Kt!jas“ w 'Vilt.ie, z dnia 18 b.m. nouaje do Wia­
domości? it Kr- storjum Okręgu Szkolnego w Wil­
nie nie zezwoliło 70 nauciycif'om  litewskim na 
składanie egzam. ,ów.

— Zrrządzenia władz przeciw sam owoli 
dorożkarzy. W piątek dnia i 7 b. m. p. starosta 
grodzki zawezwał do Starostwa Grodzkiego pre­
zesa Zwiąr.ku Do-ożkarzy w Wilnie i zapowiedział 
mu, iż władz" będą z całą surowością ścigały 
wsrelkie próby dorożkarzy pob'erai,ia od publ z- 
ności za zrz^jazd opłat niezgodnych z obowiązu- 
jacą taksą, która iest umieszczona wewntąrz pojaz-_ 
ul przy ławce woźnicy.

Starosta grodzki awracu się rownoczaśnm  
z a pelem do ogółu a mianowicie do wszystkich 
osób zainteresowanych, ażeby w razie usirowane- 
go oobierun.a przez do. ożkarzy wygorowpnycn 
opł-* ponad taksę zwracały sî  c  ingeren :ję do 
naidliższych -osterunków policyjny ch, L.óry.n p. 
starosta grodzki wydał w tym przedmiocie specjal­
ne instrukcje i wskazówki

Nareszcie u K a z e  s i ą  

obraz p. t. 
„ Z D R A D  A “

przeróbka słynnej powielci
„ K O C I A  Ś C I E Ż K A *4

fS3| „Polonja".

g e n ju sz  Z e 'o m 3 k ie g o  u k a z a ł  to  wszystko 
w n a jp ię k n ie jsz e j D ostaci, w ja k ie j z o s ta ła  
kiedyU olw iek  wyobrażona m iło ść  k o b ie ty ...

Żegnam reżysera, wyrażając pewność, 
iż „Przedwiośnie" stanie się prawUziwem 
przedwiośniem polskiego filmu.

KRONIKA N.-TROCKA.
— Policja reżyseruje odjwstem w Trokach. 

Piękny odnust w dzień Wniebowzięcia, Który 
gremidzi olbrzymią ilość ludzi w Trokach ma 
swoje odwieczne formy. Między innem! sDrzeda- 
ją obwarzanki i owoc na placyku przed Fara, 
zwyccaj który nawet Rosjanie szanowali, pomimo, 
że starali Się gdzie mogli, polskie zwyczaje nisz­
czyć i katolicyzm łamać.

Tegoroczny odpust był m ocno rozDity. 
PrzcderszystkieiL policja, która często nie orjen- 
tuifc się w naszych barwnych uroczystościach i nie 
zdaje sobie zupernie sprawy, i;e odpusty nwiją 
swój regionalny czar, przy zielonym stol.uu uło­
żyła sobie swój własny plan odpustu, który po­
legał na tern. że część niezwiązaną z nabożeń­
stwem odsunęła od kościota na końce meirel 
miasta. Dziwm y się uiocro ze burmistrz Trok 
mógi pozwolić na podobną dyfamację uroczystoś­
ci, >a złamanie starej tradycji.

Uważamy, że dobrze będz.e jeśli Urząd 
konserwatorski w Wilnie powołany do spraw sztuki 
i kultury wyda okólnik, «  którym zażąda, aby 
miejscowych zwyczajów^ nie łamano. Dwa lata 
temu chciano ^w.-Janski jarmark w Wilnie zni­
szczyć, nie zdając sobie zupełnie z tego sprawy, 
i e  jarmark ten związany L*» z placykiem przeu 
Sw- Janem, le g o  -oku wielki Odpust do Cudow­
nej Matki Boskiej Trockiej rozbija się wtrącaniem 
się policji dc rzeczy, która do niej nie należy. 
Rozumiemy doskonale, że policja trccka^nie mid- 
ła złych intencyi Chciała uł*zvmać uorządek, 
ułatwić ruch uliczn i dlategc pozwoliła 
sobie na tc pociągnięcie oderwania od naszego 
religiinego kultu odwiecznych straganów z ow o­
cami i obwarzankami

Pan starosta wileński musi pouczyć policje 
trocką, że ma s,„ zajmować rzecżamil. które dc 
niej należą, a nie rez serować uroczystościami, 
które wl ki stworiyły i które w dzień Wnie­
bowzięcia w całej Polsce Sąpodount, gdzie tylko 
są obrazy Cudowne Matki Boskiej. Nigdzie też w 
Polsce nie ośm ielono, ty  się przez iradycje stw o­
rzone uroczystości rozbijać, Krajać, przestawiać 
zmieniać, jednym siowim  poniewierać.

KRONIKA NOWOGRODZKA.
W dniach 24 25 i 2o b. m., pod protekto­

ratem p. wojewody Beczkowicza ‘dbędziesię raid 
samochodowy okrężny na terenie województwa 
nowogródzkiego.

Calem raidu jest zwiedzen.e stanu dróg w 
wujewództwia nowogródzkiem i miejscowości o 
charakterze historycznym oraz próba sprawności 
i ujurzymałości meszyn, wreszcie próba uzyska­
nia średniej szybkości na drogach, ktoremi prze­
chodzi trasa n id u .

Aarszruta raidu podzielona jest aa 3 etapy 
w ogólnej przestrzeni około 800 Kim,

jtari rozpocznie się dnia 24 b. m. w No-

Giełda warszawska t dn. 17 VIII 15 i
DEW IZY:

Dolary . . Ł.90—8.92
B e l g j u ..................................... . 124.00.—123 71
Homndja . . . . 3tiT60—35 i,70
Kopenhaga . . . . 238 05 -2 3 8 6 5
Lonayn . - 43 271,2-43 17
DcwyJork . . . . 8,9u—8,88
P a r y l ..................................... : 34 * 2- 34,7-1
j*ŚJ3g*.............................................. . 26,34—26,36
Sz~sjcsri* . 1. 171,62—172,19
Stokhoim . ;. . 238,51 —239,18
W i e d e ń ..................................... . 135,72—125,41
Włochy . ą0,6,4-  U 4C
marka niemiecka . 212.33.

a i ę  u n i a  U .  U J .  W

wogródku z Dlacu Zamkowego, a as. raidu 1 1  
pierwszym etapie przejdzie przez Korelitze, Tu- 
rzec, Mir Stołpce, lwieniec, Wołożyn, Olszany, 
Jursciszki, lwje, 'lierapeny, Ejszyszki, Raduu

oko'o 350 kim.
Drugi etap oi elmuje: I,idę, Łapienici, B ie­

licę Zdzięciol, Rohotnę, Górkę, Słonim, Zyrowł- 
ce, Byteń Nowopolną 'Leśną i Baranowicze na 
przestrzeni około 250 kim. Nocleg w Baranowi­
czach. —— “— — -------

Trzeci etap obejpuje: Baranowicze, Hon- 
czary, Siniawkę, Zajelnię, Morocz Lubieylec, Ja-

r.3v/icze, Kłeck, Nieśwież, dorcdziej, nzkordź. 
Tubanowicze, Woreńeep, Świteź, No og .ó aeK  na 
przestrzeni około 200 kim Meta w Nr wogródku 
na ry.ncu.

Do raidu bęazie dopuszczony każdy, kto 
zgłosi sw'ój udział do dnir 20 sierpnia r. b. wpła­
cając „pisov/e w kwocie 30 zŁ

Komitet przyjmuje zgłoszenia uczcstmKow 
raidu w lokalu redaKcji „Życie Nowogrodzkie* w 
Nowogródku ul 3-jo Maja 1, telefon 100 i 75, 
do dnia 20 sierpnia 1928 r. Ze względu na krótki 
termir a głoszeń dopuszczalne są również zgłosze­
nia telefoniczne.

■Jak się dowiadujemy V raidzie w n  mi rów­
nież udział automobiliści z Warszawy i Wilna.

' Komitet energicznie pracuje nad przygoto­
waniem wszystkiego cr może zapewnić powodze­
nie raidowi to tez niewątpliwie zgromadzi on 
znaczną ilość maszyn. ,

Po ukończeniu raidu projektowana jest 
wspólna wycieczka nu Targi Wileńskie

Z POGRANICZA.
: — Wybledieaie- W ostatnich kilku 

dniach władze sowieckie, wysiedliły na te­
rytorium polskie 30 os6b.

czy przedmieście Zarzecze na Zakrei. Narazie na 
tej linji będzie kursować 6 autobusów.

SAMORZĄDOWA.

Taatr l muzyka.
TEATR POLSKI ęsata „Lutnia").

— Występy M. M rlanowicz-Niedzielskiej.
Dzjś po ray. drugi „SIMONA* — Deyals, komrdja 
o fascynującej treści, trzymając, widza w usta 
wicznem nip ęcii Kcmedja ta jest doskonale 
grina przez M. Malanowicz-Niedzlelską, K Wyr- 
wicz-Wichrowskiego, W. Malinowskiego i Jinnych.

— Ju ,’zejsza po ,ołndnlówka. Pocegnainy 
v>stęp  Zofji Grabowskiej. Jutro o g. 5 ej p. p. 
Zoti Grabowska wystąp: po raz ostatn na na­
sz iceiie » świetnej komedjl St Kiedrzyńskie- 
gi. „WITO, KOBIETY, i DANCING* Ceny miejsc 
od 20 gr

TEATR REDUTA (na Pohulance).
—• Dziś urccayste przedstawienie z OKazji 

otwarcia Targów Północnych. Odegraną z o s ta n ie  
komedja Fr. Zabłockiegr „Fircyk w zalotach* 
Postać tytuiową kreuje juljusz osterw :

Resztę obsady stanowią: Podstolina-I Ku­
nicka- Klaryssa-I. Mielęcka, Aryst-J. Karbowski 
Pustak-K. Pągowaki, Swiastak-J. Wasilewski, No- 
tarjusz-St. Larewicz

„Circyk ‘ powtórzony będzie w niodzieK 
W poniedziałek ukaże się komedja J, Ko­

rzeniowskiego „Wąsy i Peruka* * •
Bileiy w cenie ®d I — 6.50 zł. wcześnie 

do nabycia w biurze „Orbis*

R ł  d ] o .

— Sejmik wileń&ko-trocki na jaysiawii 
Dnia 25 b. m. członkowie sejmiku wileftsko-troc- 
kiego udadzą się i  wycieczką na zwiedzenie Tai 
gów Północnych i Wystawy Rolniczej

— Posadzen ie wyd iału powiatowego sej­
miku wileńske-troekiego. W dniu rczorajszym  
odbyło się r osiedzenie wydziału powiatowego sej 
mikr wileńsko-trocklege. Na posiedzeniu trir 
omówiono cały szeref) spraw dotyczących robót 
drogowych, spraw gminnych i sanitarnych. Prócz 
tego przystosowano cały szereg spraw, celem 
przed-trwieria ich plenum reimiku, który się zbie­
rze dnia 25 b. m. M. in. rozpatrzono sprawozda­
nie z wykonania budżetu za r. ub. oraz dodatko­
wy budżet w ramach zasadniczego budżetu.

SPRAWY PRASOWE.

— KonusKaf .  odezwy. W dniu wczc.aj- 
szym komitet strajKOwy przy związku zawodo­
wym robotników przemysłu budowlanego wyd ,ł 
odezwę dz strajkujących sto.arzy m. Wilna. W 
odezwie tej o treści komunistycznej, wzywano 
stolarzy do kontynuowania strajku.

Z rozporządzeń ótarostwa Oroazitiego w 
djtju wczorajszym policja skonfiskowała ruezwy. 
Wydtwców odezwy *ociągniętc dc odpowiedział 
ności sądowej z ar4- 129 K. K. i rozp. prasowego

■ Z POLICJL
— Konferencja w spr.iwie zorganizowaniu 

słłutby Lezpieczeństwa na Targach Północnych. 
Onegdaj wieczorem w loK alu  Komendy Miasta 
odbyła się konferencja, iw krórej udział wzięli ko­
mendant m.ast* nauKomisarc keszczyiski i kierow­
nicy poszczególnych komisarjatów. Na konferen­
cji omawiarto irganizację służby bezpieczeństwa 
na terenie Wvstawy Targów Północnych,

SPRAWY SZKOLNE.
. _  .  F i

— Eguamina w szkole Rzemieflniczo-Prze- 
myułowej. Dyrekcja Państwowej Szkoły Rze 
mieśinkro-PrzemyfiOwe j w Wilnlo nodaje uo wi) - 
domości, ż< podai,ia o przyjęcie dc Szkoły przy;- 
m iwane Dędą v kancelarji teiże—Kopanica 5 od 
16 dc 25 sierpHia r. h włączn‘o w godzinach od 
9 10 3 p.p O warunkach przyjęcia można się u, 
wiedzieć w Szkole. 2ó62

—8-klasowe Koedukacyjne Gimnazjom im 
Tad. Czu-kirgo z prawami, ul Wiwulsli lego 13 
gmach własny. Bgeamina wstępne -ozpoczną się 
dnia 30 sierpnia o godz. 10 rano. Podania kun-

PROORAM STACJI WILEŃSKIEJ.
Faia 435 mti 

SOBOTA , dn. 18 sierpnia 1928 r.
lo.OC—1C.30: Uroczystość otwarcia Targów 

Północnych i Wystdwy kolr.iczo-Przemys.ow.< w 
Wilnie, w obecn tści członKOw Rady Ministrów 
P-zewidzianc przemówienia I Mąrs.tłka Polsk 
Józefa PiłsuasK.egc, J. E. Ks Arcybiskcpa-Metro 
polity Wileńskiwgo Romualda JałbrzykowcKiegc 
o.az Prezydenta m Wiln? Józefa Folejewskiego 
10.30—12.00: Tiransmisja Koncertu „opularnego z 
terenu i Targów Północnych. 13.00: Transmisji 
t  Warszawy: Sygnał czasu hejnał z wieży Mar 
jackiej w Krakowie, komunikat meteorologiczny 
13.10 — 14.1C: Yiuzyka z płyt gramofonowych 
firmy Józef Weksler w Warszawie ul. Marsaat 
kowska 132. 16.10 — 16.45: Chwilka litewska 
16.45 — 17.00 Wiaó muśc: o I Targać; Północ­
nych w Wilnie. 17.00--1T20; Reklamy i muzyka 
z płyt gramofonowych firmy Jóitcf Weksie: w 
Wa/szaw.3, ul. Martzaikowsita 132. 17.35--17.5C, 
Transmisja z Warszawy: C Jczyt „W 150-t? rocz­
nicę zgonu Wohera* wygł. Cezary Jellenta. 18.00— 
19.00: Ira  imisja z Warszawy: Program dla dzie- 

! ci. 19.05— "9.25: Gdcayt organizowany w potoza- 
* mieniu z D akcją I Targów Północnych w Wil- 
{ nie, 1930—19.56: Transmisja z Warszawy; Radjo- 

kronikę wygi. dr, M. Stipowski. 19 00: Korouni' 
katy 20.30—22.00: Transmisja koncertu z Warsza­
wy. 22.00 — 22.30. Trananisja z Warszawy: syg 
tał czasu, komunikaty P.A T policyjny sportowy 

i innt. 22.30—23.30: Transmisja z Warszawy, mu 
zyka taneczna r restauracji „Oaza*

h wilki ki#
-  * Zt r

— Walkr z plagą żebractwa. W doiu wrzo- 
rajszym Dolicja zorganizowała generalną obławę 
na żebraków, przyczem S/iczegóIn,- uwagę zwró­
cone na ^ródmieści.. W wyniku obławy zatrzy­
mano około 10h osób.

^  POWIEŚĆ REGJONALNa !

IIHIEIfCi
WANDY niEIZ IA lK O W SK IE ,-D O B A C Z E W SK iE J

^  C e n a m i .

w* Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach I w Administracji „Kur- 

■g jera Wileńskiego*.

i f  POWIEŚĆ REGJONALNA! i
0Q

J  — -166H
P O i  39GES>00<35X « > 0 0 « » > j iy ^ & C 3 < r  7 '00ĆS>0
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H fl l łn ra ln o -O św lab tf f
SALA MIEJSKA
(Otstrohfaassfca 3)

Od dnia 15 do 19 sierpnia 1928 r. włącznie będzie wyświetlany fifcn: 2505

„CZŁOWTEK Z BICZEM* Dramat w H  -tu  aktach.
W rofach ełówwcta. DOUGLAS FAIRBANKS i MARY ASTOR.

Orkiestr* pod dyr. p. Wr. Szczepańskiego. Kas?, czynna od g. 5.30, w niedziele i Święta o g. 3.30.
N a stęp n y  p rogratr: „Fałszywy książęPoczątek seansów c g. 6-ej, 

w .iiedz:eie i święta o g. 4-ej.
««

K ino-Ttatr

J E l i I O S "
Wileńska 38.

Dziś I Rekord pikanterii! Rekord piękności i^szyku ! 2533

Dama z Rekordem Światowym erotaczno-sporto-
wy w 12 akt. z cza- I t C  [IflR RlI sceny zbio-owe! Przepiękne kobiety!

rodsielsko piękną LI L FUR I I I .  Akcji rozgrywa się w Berlinie, Paryża, Wiedniu 
i. Londynie. Miłość—sport—erotyzm Wsz chświatowy sukces. Osfjtni t 'ar;f o godz. i0.15.

K I N O

1“»»
Mackiewicza 22.

P a r t e r  o d  8 0  gr. Dziś I poraź ostatni w Wilnie niezapomniany szlagier w nowem opracowaniu

m  1 1% 7 711 aktów w jednym sesn«e. W rolach gl.:
S .  I y  S |  1  “ ser je, l U król miłości, bożyszcze kobiet, uiubttn. tłumów

RUDOLF KLEJN ROGGE i inni. I W f t H  M O Z Ż U C h i u i  DIANA KARF.NNE,

S półka Akcyjna 

Warszewa, Mazowiecka Np. 7.

W Y T W A R Z A :

Początek seansów o godzi' ie 4.3C Jstątni o 10.20. 2534

II
Kino

Wielka 42.

d ,  ir .w e i .c r r y  Kochanka oficera ochrany Tr'gc‘iiaw 10 akt.
w rot gi: Uoirieniar Sajdarow, Hans Mirendori

kozicy. Wysyłki na Syberję. E ^akucje ra-

film ze  śp ie w e m
na tle prawdziwego zdiraenia w Ros;k
) ■ id la Rlbani. Ludzie—besuje Bomby 
wulucjonistów i inne wstrząsające momenty. Podczas seansów będą wykonana śpiswy sy-

birsUej katorgi i cygańskie ronansy .______________________  2532

Kino Kolejowa
„Ognisko

(obok dwcrca 
Kolejowego).

Dziś! Wspa- A l r n a n i l (< Wielka tragedia KObleiy, która za
niafy film M W a i I i p i r  ( d l  K U  .  biłii własne strce  z p o św ięc iła

dia siostry. N^dz^yczsiny dramat życiowy w a-m hi dużych nktach. W rolach głovnych 
ANNA M LSON, LEWIS LIONE, lVALLACE 6ERRY, BEN LYON, MARY ASTOP

i AŃTONJO MORENO.
Pocz. seansów o godr.. 6 w niedziele i św. o 4 popołudniu.______________

f*

KINO
LUX“
Mickiewi a 11.

Dziś draniat życiowy w 10 aktach 2538

Listy, które go nie doszły...
w r:l! głównej 

d2moniczny Bernard Gcetzke i czarująca M a wini
ii-f u

Istnieje 
od 1348 r.

n Istnieje] 
11111848 2„M. GORDON

Jadna z najstarszych firm w c»łym kraju

WILNO, Niemiecka 26, tel. 306.

A  orstiaajOT i  TAKSI fltSDCl:E
ODWIEDZIĆ SKŁAD FIRMY. ------  "T-t: _____-....... :______  WIELKI WYBÓR

sulina wełny |f* “ M ' * — ■»— » — » -  *
H  W  ^ 5

" a JBH W I U  U  U  IW 11 fiW HM isn ilfl U  l i  i  u

^

Rury bez szwu i spawane do Ioko- 
mobil, lokomotyw, kanali­
zacji, wodociągów.

Rury prezycyjne ciągnione na zimno, 
bez szwu do wyrobów ro­
werów, aeroplanów, apara 
tdw cukrowniczych etc.

Łączniki do rur.

Słupy do lamp.

Blachy zbiornikowe, kotłowe, mos 
towe, dachowe.

Żelazo płaskie, okrągłe, kwadratowe, 
fasonowe, uniwersalne, kali­
browane, różnych gaiunków.

Bednarka walcowana na gorąco.

Żerdzie wiertnicze i druty pompowe.

Drut walcowany zwykły i gatunkowy.

Drut do wyrobu pcdkowiaków (hu- 
fnali).

Odlewy staiowe wysokiego gatunku 
(z pieca elektrycznego).

Beczki z blachy żelaznej.

Lemiesze, odkładrffe i płozy do 
pługów różnych system ów  
ze specjalnej stali S. M. 
oraz chrom oniklowe.

Lemiesze i odkład nie do traktorów.

Marka fabryczna części płużnych:

Wężownice do chłodni i :n. celów

Części płużne nabywa*. Jmożna we wszyst­
kich Syndykatach Rolniczych i większych składach 
żelaza i maszyn rolniczych.

2568-1

Wileńskie Biuro 
K omisowo-Handlowe 

Mickiewiczu 21. tel. 152. 
poważnie załatwia:

LO a TY GOTOWKl 1 
PGŻYC ZKI 

Pośredniczy w kupnie i 
sprzedaży wszelkich nieru­
chomości. Dokonywa sza­
cunków przez wybitne siły 
fachowe. Pisze podania, tłó- 
maezy i przepisuie na ma­
szynach. Pośredniczy w wy­

najmie mieszkań.____

P r z e t a r g .

Potrzebna

II * %

2557-2 
inteli­
gentna

panienka skromnych wymagań 
do Biura Reklamowego. Zgło­

szenia od godz. I-ej do 3-ej. 
Wilno, Wielka 14. 2547-1

% nowości siiEfOii
2536

P O Ż Y C Z K I
niskoprocentowe załatwia 

szybko 
Wileńskie biuro  

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 15.

t r 2552-3

ZAKŁADY BUDOWY MŁYNÓW
w ytw órnie maszyn I odlewnie

n LECnJA JM

I

Sp. Akc., daWG. Kujawski, Milewski i S La.
Zarząd: LUBLIN, Foksal 25.

Fabryki w Lublinie i Żywcu. Biuro sprzedaży i skład fabryczny.
Wilno, Ostrobramska 29, telefon 15*10.
Budowa i przebudowa młynów zbożowycrt, WYTWÓRNIA wszelkich MA­
SZYN MŁYŃSKICH według najnowszej techniki, KAMIENIE FRANCUSKIE 
i SZTUCZNE, MOTORY ROPOW E, NA GAZ SSANY, MOTORY ELE­
KTRYCZNE i MOTORY DIESLA z gwarancją ekonomicznego zużvcia 
ropy, MŁYNKI PRZENOŚNE, TURBINY WODNE syst. FRANCISA, TUR­
BINY WIATROWE, TRYJERY, kompletne urządzenie elektrowni i dosta­
wa wszelkich maszyn elektrycznych. Maszyny do wyrobów betonowych 
i ceram icznych. Budowa o lejarn i M łocarnie parow e. M asa do nalew a­

nia kam ieni m łyńskich
Przedsta- 1  T ¥  l \  Zjednoczone F a b r y  k i  M»szyn, dawn.

w iciehH o ‘ V I  J w  i3  t t  C. Blumwe I Syn w Bydgoszczy. 
Specjał aa fabryka TARTAKÓW I MASZYN do OBRÓBKI DRZEWA 

najnowsze; konstrukcji, przewyższających wyroby zagiamczne.
Na żądanie wizyty inżynierów. Prospekty I kosztorysy bezpłatnie.
Liczne referencje odbiorców. WYGODNE W \RUNKI KREDYTOWE,

O t a  masiiM  wynawianij # e  w ta s r a  M ira  —  i i  Islrainamste 29.
255 0 -5

Ogłoszeniu przetargowe.
Wydział Powiatowy Sejmiku Święciaósklego ogła­

sza niniejszem publiczny przetarg ofertowy
na roboty brukarskie wraz z robotami ziensnemi.
R oboty brukarskie tm ią  być dokonam  na dud ze  

powiatowej: Ignalino — Nowe - Daugieliszki w ilości 
6.750 metrów kwadr.

Program, oraz szczegółowe warunki na wymie­
nione roboty do wglądu w Dziale Technicznym Sejmi­
ku Swięciańskiego—Ś*4eciany, Rynek Nr. 28, codzien­
nie od godz. 11 do 13 ej.

Materjały jak to: kamień, oraz żwir w ilości p o ­
trzebnej do zrobienia podłoża pod bruk dostarcza Wy­
dział Powiatowy.

Pisemne oŁrty w rai z wadjum w wysokości 3°/o 
oferowanej sumy należy złoryć na ręce lekretarza Sej­
miku w kopertach opieczetowanych lakiem z napisem 
„Oferta na roboty brukarskie**, w łerminie do daia 
23 sierpnia 1928 r. włącznie godz. 12-ej, w którym tc 
dniu i godzinie nastąpi publiczne otwarcie złożonych 
ofert.

Wydział Powiatowy zastrzega sooie prawo oceny 
i wyboru ofert w zuleżności od fachowej i finansowej 
zdolności reflekianta, oraz gwarancji terminowego i na­
leżytego wykonania robót- 

Swięclany, 10 sierpnia 1928 r.
(—) Stefan M y d 1 a rz, 

Przewcdnlczęc} Vvyaz. Powiatowego 
2561 1 STAROSTA.

Wileński Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Robói Publicznych) w V'iinie ogłasza 
powtórny publiczny pisemny przetarg cf-;rto«’any na budowę warsztatów Państwo­
wej Szkoły Technicznej w Wilnie. (28.090 m8). t .

Si czegółowe projekty, obbezenia statystyczne, warunki tecnmcznt, ogólne 
wariink* budowy, projekt umowy oraz przepisy o oddawaniu państwowych dostaw 
i robót są do przejrzenia w lokalu Dyrekcji Robót Publicznych w pokoju Nr. 91 
codziennie w godzinach od 12-ej do 14 ej. Tamże również są do otrzymania ślepe 
koszto-ysy ora* projekt umowy za zwrotem kosztów takowych.

Oferty w zapieczętowanych lakową pieczęcią kopertach z napisem: „Oferta na 
budowę warsztatów Państwowej Szkoły Technicznej w Wilnie" należy złożyć do 
k-incehfji Oddziału Budowlanego pokój Nr, 92 najpóźniej do godziny 10-ej w dniu 
(data będzie podana później) 1928 r.

Do każdej oferty fnkf*i być dołączony dowód złożenia w Kasie Skarbowej na 
depozyt Dyrekcji Robót Publicznych wadium w wysokości 3 proc. od całkowitej 
oferowanej sumy. Dołączenie wadjum do otarty w  gotówce lub w papierach 
wartościowych jest niedopuszczalne-

r ibliczne otwarcie ofert nastąpi w dniu (data będzie podenr później) r. b. 
w lokali Dyrekcji Robót Publicznych o godzinie 12-ej.

Celem osiągnięcia oszczędności w kosztach budowy firmom przysługiwać będzie 
p łwo wprowadzenia takich zmian i konstrukcji z żelaza betonów, które przy za­
chowaniu wytrzymałości i obciążeń przewidzianych norm am i Ministerstwa R obór 
Fublicznych dadzą maximum oszczędności w budowie, z warunkiem, ze przedsta­
wione bę Ją odnośna obliczenia statystyczne, " które będą podiegić zatwierdzeniu 
Dyrekcji Robót Publicznych. Pozycje kosztorysowe, podlegające obniżeniu z powodti ' 
wprowadzenia wssazanych zmian konstrukcji żelazno-betonowych, winne być przed- 
s.awione oddzielnie, niezależnie od obowiązującego wypełnienia ślepych, rządowych 
kosztorysów.

W ofercie winne być podane terminy, w których firma onowiązuje się: a) wy­
prowadzić budynek pod dach z pocryciem takowego, b) całzowicie "wyicończyć 
budynek.

Przedłożone, wsKazane poprzednio zniżki, oraz terminy wykonania budowy 
n-iog? być wzięte pod rozwagę przy oddaniu roDÓt. ‘ ■

Wszystkich oferentów obowiązują „Przepisy Tymczatowe o oddawaniu Pań­
stwowi ch dostaw i robót w zakresie działania Ministerstwa Robót Publicznych** z 
dnia 31. VII. 1926 roku, przyczem ho oferty należy dołączyć oświadczenie, że 
wskazane tymczasowe przepisy są oferującej firmie znane i ich postanowieniom 
firma poddaje się bez zastrzeżeń, bez tego oświadczenia oferty nie będą roz­
patrywane.

Przetarg podlega zatwierdzeniu przez M inisterstwc Robót Publicznych, orzy- 
czem zarówno temu ostatniemu, jak i Urzędowi Wojewódzkiemu przysługiwać bę­
dzie prawo swobodnego wyboru oferenta, bez względu na wysokość oferowane] 
kwoty ora* prawo zredukowania ilości robót w zależności od wyniku przetargu i 
przyznanych na ten cel kredytów względnie nie skorzystania z żadnych z wnie­
sionych ofert.

Za WOJEWOD Ę 
Dyrektor Inżynier

2 ^ 6 9   ' _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ( — )  A. Przygodztci.

Ecole Pigier de T*arfe
Pensjona dla młodych panien w pobliżu Paryża (20 min.). 
Dobre odżywi,-nie, świeże pcwietr/e, Avenue 11, No- 
yenpire l? . L A  V A K E N N E (Seine). : tenograi i, 

handtowośC i język francuski. 1890

Manina
do vynajęcfa. Reperacja 1 
strojerie. Ul. Mickiewicza 
24—9. Estko. 2203

OSZCZĘDNOŚCI
ulokujemy w każdej sumie 
pod pewne zabezpieczenie

Wileńskie Eiuro 
Komiso v&-HmdIowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

Majątki ziemskie
prsiadamy do sprzedania w 

wielkim wyborne.
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

2553-3 2554-3

Czy zapisałeś się na członka L.O.P.P.?

T-WO
• M a i

JO >i Ot
Sp. z o. o.

nP̂ Xu
UL Sw. IGNACEGC 5, WILNO 

Teleton Nr. 8-93.
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 

DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE
SZYBKO i DOKŁADNIE.

Perfumy na wâ
48 różnych z*Dachów

Polski skład apteczny

Fct. IlaJjstiwa Tmtiifty
Ludwisarska 12, róg Tatarskiej.

2565-9

bardzo tam o
przepisujemy szybko i fa­

chowo na maszynach
Wileńskie Biuro 

• Komisowo - handlowe 
Mickiewicza 21. rei. 152.
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